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£jencje przyjrzaujące ogłoszenia: w rai 


ksiezy, (łabrynowicza Szmidta, ajencja dzienników 


Beilerstiitte Nr. 2— w Pradze, Ferdinandsstrasse Nr. 38,— 


Lipalcu. Bazyloi, Türichuu, 


Kraków 14. marca. 


Jeżeli porównamy stan obecny 
wielkich i małych państw europej- 
skich, to bezwątpienia porównanie 
wypadnie nie na korzyść pierwszych. 
Mniejsze państwa europejskie — ze 
względu na rozwój wewnętrzny — 
pozostają w nierównie szczęśliwszóm 
położeniu od wielkich aglomeracji 
państwowych. 

Podczas gdy pierwszorzędne pań- 
stwa zwracają uwagę swoją przede- 
wszystkióm na stosunki zagraniczne, 
jednóm słowem przeważnie zajmują 
się wielką polityką, w tymże czasie 
drugorzędne państwa pracują nad 
rozwiązaniem kwestji wewnętrznych. 
Uporządkowanie administracji i za- 
rządu, podniesienie oświaty i bytu 
materjalnego dla małych państw: są 
kwestjami największćj wagi; prze- 
eiwnie dla wielkich mają znaczenie 
podrzędne. ą 

Tək zwana wielka polityka wiel- 
kich mocarstw nieraz wpływa na 


rozwiązanie najważriejszych zaga-|d 


dnień politycznych i socjalnych, jak 
mamy przykład na Niemczech; lecz 
o takim nacisku zewnętrznych wy- 
padków na życie wewnętrzne nićma 
wcale mowy w państwach niew pły- 
wających bezpośrednio i decydująco 
na losy Europy. W Niemczech, we 
Francji, w Anglji lub Rosji, wobec 
kwestji międzynarodowych najważ- 
niejsze reformy ustawodawcze i ad- 
ministracyjne odgrywają rolę dosyć 
podrzędną. ai 

Aby się przekonać o téj prawdzie, 
dosyć przypomnieć sobie stanowisko 
sejmu pruskiego wobec rządu w r. 
1862 i pokorę posuniętą do zaprza- 


nia się najdroższych zasad przez li-| 


beralistów od chwili 


Listy daleki 


Godzi się obsżernićj nieco powiedzieć 


'0 zamierzonóm i rozpoczętóm wydawnic- 


twie „Na dziś“, o któróm wspomnieliśmy 
w przeszłym liście. 

Do s m Przeglądów, do których 
liczym bardzo mało znaną, a poznania 
godną Bibljotekę Warszawską, Przegląd Pol- 
ski i Lwowski, przybywa „Na dziś*, zbiór 
obszerniejszych rozmiarów, coś nakształt 
kwartalników angielskich. Pierwszy ze- 
szyt wielce obiecujący, lecz pomówmy 
o samóm podobnych pism zadaniu. 

Przeglądy zrodziły się w Anglji i przy- 
czyniły w tym kraju nader praktycznym 
do rozpowszechnienia wielu wiadomości, 
do zachęcenia ku czytaniu, do rozbudze- 
nia zajęcia przedmiotami naukowemi. Po- 
między Revieu angielskiemi a Magasine' ami 
jest wielka różnica planu i wykonania. 

rzeglądy mają charakter więcćj kryty- 
czny, Magazyny są zbiorem artykułów, 
mnićj więcćj jèdnéj barwy. 

Nie znamy w języku. naszym ani je- 
dnego Przeglądu, któryby się mógł nim 
właściwie nazwać. Angielscy Essayišci 
mają wyborną metodę w przedstawieniu 


E obranego przedmiotu. Za podstawę biorą 


jedno lub dwa i więcój dzieł o nim trak- 
zujących i mówiąc o nich, ze swojego 


* puuktu widzenia obrabisją zadanie. W ten 


EAE T —. (2 


T TO A a 


miesiecznie 
zir, 


A. J. Piatkwwskivgo 


Est. Gallon, 


Rossja, chociaż nieco zapóźno, za- 


uważana ze stanowiska politycznego 


zapomnienie. Szkoła ludowa była 
gruntem, na którym partje wzrosły 
i wyrobiły wyborną taktykę. 

Zważywszy. to wszystko cośmy 
powiedzieli o wielkich i małych pań- 
stwach — dzisiejszy prąd do two- 
rzenia wielkich aglomeracji politycz- 
nych wyda się więcćj niż wątpli- 
wéj wartości. 


EA O 


EEN CZ ORNETA NECIE, 


sposób czytelnik poznaje razem najśwież- | na stanowisku 


szą literaturę przedmiotu i nabywa wska- 
zówek do sądu o nim. Najsuchszy nawet 
w umicjętnóm przedstawieniu zająć może 
i jest popularnóm przygotowaniem dla 
chcących się z nim bliżej zapoznać. Lu- 
dzie nie nawykli do pracy wyczerpującej 
nabywają w ten sposób ogólne pojęcia 
o tych gałęziach wiedzy, którychby zba- 
dać sami nie mogli, a które przecież są 
im przydatne i prowadzą często do bliż- 
szego zapoznania się z rzeczą. Zadaniem 
Przeglądu, jak samo nazwanie wskazuje, 
jest przejrzenie się w bieżącćj literaturze 
i żywotnych kwestjach czasu. U nas zaś 
przeglądy takie są zwykle zbiorowiskiem 
z różnych stron przybyłych robót, i war- 
tości różnej i charakteru rozmaitego, nie 
zawsze harmonijnie z e: połączonych. 
Przegląd Polski oprócz działu krytyki, 
stosunkowo szczupłego, rzadko odpowia- 
da swemu tytułowi i zadaniu. Jest może 
trzymany w jednym charakterze, lecz co 
do wartości artykułów. bardzo nierówny, 
Przegląd Lwowski, z małemi wyjątkami 
uproszonych pisarzy, co pisać umieją i 
wiedzą co piszą, jest ultramontańską bur: 
dą, którćj się zdaje, że wojuje za świętą 
sprawę powag, posłuszeństwa im i cie- 
mnoty. Bibljoteka Warszawska nie może 
się rozwinąć tak jakby chciała, dla prze- 
szkód z miejscowych warunków bytu po- 
chodzących. „Na dziś* mogłoby więc zo- 
stać przeglądem poważnym, odpowiada- 
jącym potrzebie czasu, byle znalazło po- 


parcie i uznanie, a umiało się utrzymać | 


Też same względy oddziaływają 


č 


obecnie dosyć szkodliwie ria sprawy 
wewnętrzne Francji. Walka cesar- 


czyna pojmować, jak kwestja polska, | 1 


wpłynęła szkodliwie na jej rozstrój goduości doszedł kanonika, 


-e 
Pta 


Kraków, 


ait 
> 


piątek 15 marca. 


ki, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, ksiegarnia J. Czecha, 
Wy Tarn owyrie: Księgarnia Gazdy. — 


rzucający się| k4 
czyż dlatego. i. niebezpieczną, Że na 
sl 


- rata 
R Gy Em 


- mreze: gni 4 


o>wvie : M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, binro komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. 

vy Parno wvvie: Ksiegarnia Gazdy. — wy Poznaniu: 
vw Berlinie, Mornachjum, Zürichu i St, 
Genowio i Sztutgarcizie u Haasensteina & V 


Administracja Dziennika Poznańskiego — wy Wiedniu : Haasenstein 8 Vogler, iJener Maria 
Grallem : Rudolf Mosse München, Windenmacliergas 
oglera. — w Paryżu : Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Lib 


Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
pocztowe znstrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 
Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1, 435. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“ ulicą: 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczetowane 
wolne sę od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy, 


Mikołajska, 


Cena ogłoszeń (inseratów). 
W pierwszym umieszczeniu -Wi6rsz.,.,...» DE TŁ TT 8 eentó 
W każdóm następnóm umieszczeniu wiersz .+.++.:.+: +... P; 
Stempel od każdorazowego umieszczenia........... ETET. e 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „ «, oraz 


~ 


handel Wierznchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera nl. Grodzka Nr. 70. Biuro zleceń A. P. Świerczewskiego 
w BPrzemayńlu : Ksiegarnia braci Jeleniów. 


Ulicy Szewskićj N. 207 — we Iwrowie 


Nr, 11,— Oppelik Wollzeile Nr. 22.— Rudolf Mosse, 


se, 3— W Hlanaburgu, Franiefiireo.- nad menem, Berlinie, 


| wyka "nau 


którą to nie; Ojcowie duchowni „wojscy* pozostawieni 


zrobili, a zatóm cóż dziwnego 


zdolności mu wywalczyły; czyż możę w tém, że gospodarze w domu swym ład 


nim został kapłanem był synem ziemi 
polskiej, idąc innemi jak reszta ducho- 


że pierw 


i porządek przywrócić się starają, że się 
biorą do pracy, którą inni dokonać mieli, 
leez tego nie zrobili. Pozwolę sobie zro- 


wieństwa torami, czają, ten świętyą na| bić korespondentowi z pod Karpat tę u- 


 |każdym uczciwym ezłowieku ciążący o- 


tycznemu jest duchowieństwu w opinii 
katolickiego świata, czerpiącego z Tyjot 
dnika katolickiego swoje przekonania, choć. 
by w żółci oszczerstwa i widocznćj na: 
paści podane. Sprawa bowiem towarzy- 
stwa oświaty ludu nie może być dosta: 
tecznym powodem, by ztego tytułu na 
nie cżcigodny ojciec mógł się rzucać 
Pomijając sprzeczność, kiórćj się dopu- 
ścił korespondent, gdy tych, którzy du 


_„|chowo najniższe warstwy społeczeństwa 


chcą podnieść, a zatóm oprzeć się kiedyś 


|na jego moralnćm wykształceniu, a nie 


na sile fizycznćj tegóż lub zwierzęcej, 
posądza, jakoby im na użyciu fizycznój 
siły chłopa do zniweczenia obecnego u- 
stroju społeczeńskiego zależało, co wi- 
doeznie świadczy, że szanowny Ojciee 
pisał, w gorąćzce, która mu jasno widzieć 
nie dożwóliła: Zapytam ojea wiernych 
pieczy jego powierzonych, czemu to to- 
warzystwo oświaty ludu tak mu jest nie- 
miłóm, tak mu się zda niebezpiecznóm. 
Czyż dlatego jest niemiłóm, że gdy po 
dziś dzień nauka wyłączną klas pewnych 


pośrednióm, nie przerzu- 
zę się w skrajne i namiętne. 
astępujące artykuły składają tom pier- 


wagę, że skutecznićj niż wszystkie sto- 
warzyszenia obywateli na zaprowadzenie 
wstrzemięźliwości działać może i będzie 
oświata, bo jeżeli działają takie stowa- 
rzyszenia, to tylko dlatego, że ze zbliże- 
ulem się obywatelstwa do ludu ostateczne 
wyniki oświaty, zamiłowanie do pracy 
do tegóż ludu przystęp znachodzą; że 
zaś oświata tylko będąca podstawą praw- 
dziwego umoralnienia człowieka, w nim 
chęć do pracy, zatóm i dò szanowania 
zapracowanego grosza obudza, więć ten 
dbały o umoralnienie ludu ojciec cele 
towarzystwa oświaty ludu popierać, a nie 
przeciwko tymże występować powinien. 
Co zaś do obawy szanownego korespon- 
denta, że oświata dzisiejsza niebezpie- 
czeństwem dla wiary i kościoła grozi, to 
przypominając ojcu duchownemu, że Chry- 
stus powiedział o kościele: „bramy pie- 
kielne nie zwyciężą go,“ nie widzę, by 
słusznie dla chwilowych mnićj korzyst- 
nych objawów i niezdrowych owoców 
towarzystwo oświaty godnóm było potę- 
pienia. Wszakże gdyby nie nauka ko- 
ścioła, nie byłoby herezji: gdyby nie 
prawo, nie byłoby bezprawia; gdyby nie 
światło, nie byłoby cieniów, a przecież 
głupi tylko dla herezji kościołowi, dla 
bezprawia prawu, dla cieniów światłu 
przyganiać może. Objawem zaś bardzo 
pocieszającym dla prawdziwych katoli- 
ków jest to, że w tworzącóm się towa- 
rzystwie oświaty ludu udział choć w tak 
małćj liczbie, biorą duchowni, dowodem 
to bowiem, że są ludzie, którzy trzeźwo 


gu tych historycznych postaci kobiecych, 


w ten sposób przedstawionych. Z żywóm 
zajęciem czyta się rzecz Bielowskiego o 


wszy : Pamietniki Dr. Józefa Franka, treść | mistrzu Wincentym, choć ze wszystkich 
i przerobienie Dr. Homolickiego. Jest to naszych kronikarzy on może najlepićj był 


w istocie przegląd rękopismów Franka, 
któryby zadaniu zbioru doskonale odpo- 
wiadał, gdyby — gdyby nie zrażała histo- 
rja koncertów pani Frankowćj nazbyt 
długa i nauki moralne dla lekarzy, Spo- 


dziewamy się w następnych częściach | kstów 
więcćj z historji życia Franka i uniwer |ma, 


sytetu. — Poezje Odyńca, Brzozowskiego, 
Świdzińskiego i-Tretiaka są piękne i do- 
brze wybrane, Co się tyczy romansu Spiel- 
hagena, wyboru 
Jest to najsłabsza, ostatnia praca autora, 
surowo i słusznie skrytykowana w Niem- 
czech. 

Jedna z nietłumaczonych powieści pani 
Marlitt byłaby z pewnością milszą dla czy- 
telników, Jeszcze lepszóm byłby przekład 
Dok. jakich, naprzykład Massimo 

"Azeglio, lub- Lotarjusz Bulwera. 

Trentowskiego rozprawa o Heglu i Kre- 


merze, chyba jako ciekawy zabytek zająć ka i rozmaitości 


może; a zasługi i działalność znakomite- 
go filozofa i pisarza, godne by były oce- 
nienia z innego stanowiska, Zawsze to 
jednak rzecz, którą wydać należało i spu- 
ścizna po Trentowskim zachowania godna. 

Do najpiękniejszych prac i najwłaściw- 
szych w piśmie należy Dziewica Orleań- 
ska Dra Liske; prawdziwie tu w miejscu 
i nawet po kibęlcie mogąca zająć czy- 
telników. Życzymy redakcji dalszego cią- 


badany. Fata libelli zrządziły, iż na tćj 
kronice długi czas uczono się unas kra- 
somówezćj łaciny; była to książka szkol- 
na, klasyczna. Ztąd takie kodeksów mnó- 
stwo, taka komentarzy obfitość, taka te- 
rozmaitość. Dzięki Przeździeckie- 
mamy i tłumaczenie tćj pamiątki i 
wydanie wielce cenne, jak dowiódł prof. 
Brandowski. Bielowski da nam zapewne 
ostatecznie opracowanego Kadłubka ze 


jego nie pochwalamy. | wszystkiemi warjantami mnogich odpisów. 


Listy z podróży etnografieznćj po Szląz- 
ku szkoda że tak krótkie. Oprócz wy- 
mienionych artykułów, jest jeszcze Dra 
Roszkowskiego bardzo w porę przycho- 
dzący odczyt o komunizmie i socjalizmie; 
artykuł Sadowskiego o drogach handlu 
zbożowego, przegląd artystyczny, literacki, 
ogromna bibljografja z r. 1871, materjał 
bardzo szacowny, korespondencja, kroni- 
obfite. Ogromny tom 
z 450 stron złożony, dla abonentów nie 
będzie droższym nad osiem złotych pol- 
skich, gdy w zwykłym handlu księgar- 
skim podobny nie mniéj dwudziestu za- 
|płacióby trzeba. Wszystko więc mówi 
lza tym zbiorem, oprócz niefortunnego 
tytułu. 
| J. I. Kraszewski. 


Í Á 


udzi świeckich, przywiązanie ludu a za- 


pojmują i stanowisko swoje i obowiązki, 
i że tylko wten sposób, gdy duchowni 
zajmą się szkołami i nie będą od nich 
się usuwać, riejedno tam nie wejdzie, 
co może istotnie być jeżeli nie szkodli- 
wém, to śmiesznóm. Zresztą co do oba- 
wy zbydłęcenia, t.j. obawy ptzejęcia się 
zasadami darwinizmu, to otwarcie ojcu 
z pod Karpat powiem, że wolę, by cho: 
ciażby i całe pokolenie za małpy się 
uważało, a w końcu godność człowieka 
poczuło, jakby przy dzisiejszóm niedbal- 
stwie o oświatę z wieku na wiek osty 
tylko przechodziły. 

W końcu nadmienię, że obok tylu u- 
wag szanownego ojca, śmiesznie brzmi 
odezwa do tego obywatelstwa, któremu 
się i niedołęztwo i złą wolę zarzuca, o 
lepszą dotację beneficjów i że nader_to 
śmieszne, gdy jakiś obscurus homo, nieu- 
miejący się nawet pod swojemi uwagami 
podpisać, szarpie. bez przyczyny i beż 
smąku p. Loewensteina, którego nie zna 
i takiego męża jak p. Żiemiałkowski, o 
którym mógłby bez zarumienienia się 
szanowny korespondent powiedzieć: „nie 
jestem godzien rozwiązać rzemyka u je- 
go obuwia.* Disi. 

Kraków 5 marca 1872. 
Ks. Stefan Dembiński. 


Wiadomości polityczne 
i koraspondencje. 


Wiedeń 13 marca. 


o. Dzisiejszćj rocznicy powstania wie- 
deńskiego, czyli jak powszechnie naszy 
wają: dui marcowych, poświęcają tutejsz. 
dzienniki wstępne artykuły i przychodzą 
do konkluzji, że się Austrja moralnie 
politycznie wzmocniła, choć utraciła — 
jak N, fr. Presse powiada — dwie prowin- 
cje włoskie i wpływ na Niemcy. Przytóćm 
naginają prawdę po swojemu, utrzymując, 
że budowa konstytucyjna, jaka jest, głó- 
wnie się przyczyniła do spotęgowania 
siły moralnej i państwa i Niemców au- 
strjackich. 3 

e duch czasu jest postępowy, choć 
przeważnie na polu materjalnóm, zaprze- 
czyć nie można, i tyle Austrja ma współ- 
nego z innemi grupami społecznemi w 
Europie. 

Co do wzmocnienia potęgi państwowćj 
z jednćj strony, a umoralnienia szczepu 
niemieckiego z drugićj: to przeciwnie bez- 
stronny obserwator widzieć i przyznać 
musi, że Austrja, jako państwo europej- 
skie pierwszorzędne, na wpływie i nieza- 
leżności wiele straciła. 

Co do Niemeów w ogólności, a tutej- 
szych w szczególności, to nikt wykazać 
nie potrafi, żeby od roku 1848 Niemcy 
pod względem etycznym” postąpili. Od- 
wrotnie w czynach ich dokumentuje się 
bezwzględny egoizm, bałwochwalczy kult 
siły surowćj i opuszczenie wszystkich za- 
sad moralnych, gdzie o własną chodzi 
korzyść. W ostatuich nawet czasach po 
zwycięztwie wojnie. pruskićj, już nawet 
upozorować „nieprawości* swych wobec 
nie-Niemców nie myślą, tylko z cyniz- 
mem występują wszędzie otwarcie, gdzie 
mogą. 

W wielkićm uwydatnia się ten mo- 
ralny upadek w mowach i występywa- 
niach ich pół-boga Bismarka, w małóm 
tu i gdzieindzićj, skoro się poczują w sile. 
Te refleksje nasuwają się mimowoli 


a 
Adam Mickiewicz 


i pisma jego 
dao roku L1B29D. 


(Ciag dalszy.) 


Pierwsze dwa wydania wileńskiego przy- 
pisane były przez autora Janowi Czeczo- 
towi, Tomaszowi Zanowi, Józefowi Je- 
żowskiemu i Franciszkowi Molewskiemu 
a poświęcone pamiątee szczęśliwych chwil 
młodości, którą z nimi przeżył. 

Balady w pierwszym tomie poprzedzo- 
ne są dwoma wierszami, z których pierw- 
szy „Pierwiosnek* lirycznego, drugi „Ro- 
mantyczność* dydaktyczno-epicznego jest 
charakteru. 

Pierwiosnka treść stanowi rozmowa po 
ety z kwiatkiem. Takich pieściwych wy- 
rażeń dobiera w tym wierszu poeta, ta- 
kie cudowne słowa tak' harmonijnie się 
składają, że wyczuć można niedoopisania 
rzewne, tkliwe uczucie, które im z piersi 
poety wypłynąć kazało. Najpiękniejszą 
barwę językową, najmuzyczniejszy dźwięk 
i spadek największą harmonię mają trzy 
pierwsze zwrotki: 


„Z niebieskich najrańsza piosnek 
Ledwie zadzwonił skowronek, 
Najrańszy kwiatek pierwiosnek 
Błysnał ze złotych obsłonek. 


rairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


m zn 


przy wspomnieniu czasów przedrewolu- 
cyjaych i z okazji apoteozy nieusprawie- 
dliwionćj ich postępu moralnego. Wzaje- 
mna adoracja Niemców, trzeżwe patrzą- 
cych na rzeczy, nie zaimponuje; podpo* 
rządkowanie wszystkiego, co szlachetne 
i sprawiedliwe, przemocy materjalnéj, i 
Jéj kult pogański da się chyba porównać 
z przykładem Rzymian na schyłku ich 
siły i chwały. 

W sprawie zwanćj „galicyjsko-ugodo- 
wą“ nie zaszło nie nowego, mimo to za: 
znaczyć trzeba, iż dzienniki tutejsze ró- 
wnocześnie i prawie jednozgodnie utrzy- 
mują, że epizod ostatnićj sesji nie mógł 
zalterować całćj sprawy. 

Ciekawy jest jednak sposób zaradzić 
mający złemu, który podają niektóre dzien- 
niki. Mówią poprostu, że o to nie chodzi, 
czy wydział się zgodzi na punkt finan- 
sowy, czy nie? On ma tylko zadanie zdać 
sprawę z czynności swćj, a względnie z 
wyniku swych obrad, które się toczyły 
na podstawie znanego elaboratu małego 
wydziału. 

Przyjdzie rzecz na stół izby, wtedy 
większość zadecyduje, co z tym fantem 
robić ? 

Dobra to rada, ale niepraktyczna i nie- 
odpowiednia zwyczajom parlamentarnym. 
Wydział bowiem z całćj izby wybrany 
jest niejako barometrem dla rzeczy, © 
którą chodzi. gł 

Jeśli się ważny taki punkt stosownie 
nie dał załatwić w wydziale, to według 
doświadczenia i w izbie na radykalną 
korekturę liczyć nie moze. f 

Jak tendencyjne zresztą i większe or- 
NARZ wplatają komentarze do téj sprawy, 
okazuje niby nieznaczna wiadomość 
Neue fr. Presse, że poseł pruski na tu- 
(-jszym dworze informuje się regularnie 
> przebiegu „sprawy galicyjskićj,* rapor: 
tuje do Berlina... i że dopiero po zakoń- 


mie pozycją do tćj kwestji czy sprawy. 
Bardzićj upokarzających insynuacji-dła 
państwa w krajowym dzienniku trudno 
znaleźć, a przecie to wychodzi na wierzch 
z tój strony... która udaje, że ona jest fi- 
larem najsilniejszym, który podtrzymuje 
| monarchję ! 
|. Stara Presse zastosowuje do sprawy ga- 
 lieyjskićj, a względnie do poronionych w 
wydziale konstytucyjnym projektów fi- 
|nansowych pewny rodzaj kazuistyki. 
|= Widocznie ją inspirowano , by podnio- 
Sta petrzebę doprowadzenia galicyjskićj 


|sprawy do końca, utrzymując, że rzecz 


, nieźle stoi, bo się znalazła pewna podsta- 
wa do ułatwienia trudności finansowych. 
Oto takićm przyznaniem w teocji, czyli 
jak Niemcy mówią im Prinecip, ma być 
to, że się zgodzono na 2 ryczałtowe kwo- 
ty, czy 2 pauszalia ? 
| To już wielka rzecz! Jednak i Presse 
musiała poznać, że właśnie „luka“: w 
tém, że nie osiągnięto rezultatu co do 
cyfry obu pauszaliów. Radzi sobie więc, 
by okazać, że i tu się zgodzono, w ten 
sposób argumentując: 

Jedni chcieli ustanowić normę: by re- 
wizją przedsiębrano co lat5, drudzy co 
innego, ale wszyscy zgodzili się na ozna- 
czenie osobnćj sumy ryczałtowćj na ad- 
ministrację a osobnój na oświatę. „Temu 
postanowieniu także przyzuają (Kto? 
gdzie? — nie-powiada) znaczenie, że dla 
Galicji ma być przyznana kwota ryczał- 
towa stała niemogąca być zmienioną po- 
dług dochodów z r. 1871.“ 

Cała ta argumentacja kuleje i jest dzie- 


Zawcześnie kwiatku, zawcześnie 
Jeszce północ mrozem. dmucha, 
Z gór białe nie zeszły pleśnie, 
Dabrowa jeszcze nie sucha. 


Przymruż złociste światełka, ` 
Ukryj się pod matki rabek, 
Nim cie zgubi szronu zabek, 
Lub chłodnćj rosy perełka.“ 


Poeta pyta kwiatka, czy nie zawcze- 
śnie zeszedł, mówi, że góry Śniegi jeszcze 
pokrywają, północ mrozem dmucha, zni- 
szczeniem grozi szronu ząbek i chłodnój 
rosy: perełka. W tóm zapytaniu jest al- 
legorya ukryta. Kwiatkiem jest dla poe 
pierwszy tomik poezij; pyta on właści- 
jwie, czy nie zawcześnie kwiaty swych u- 


czuć i myśli między ludzi rzuca, czy je 


przyjaciele powitają mile, bo inne o po- 
ezji przeważają pojęcia, piersi ludzi je- 
szcze zimne, serca nie zabiją silnićj na 
dźwięki poezji prawdziwego uczu- 
cia. 


biegu odpowiada, że nie zeszedł zawcze- 
śnie. 


ba podniesieniem uczucia i druch i ko- 


chanka, których serca cieplejsze, -odczy- 


tują go z rozrzewnieniem, jak'i cały to- 
mik poezij. W ostatnićj zwrotce zwraca 
się do Maryli i pyta: x 


„Czym kochanki godzien raczek? 
Powiedz niebieska Marylko!* 


dni. Rey 


czeniu operatu całego, rząd pruski zaj- 


Wierszyk sam sobie w dalszym prze. 


Poeta cznł wdzięk i urok tego, ao pia ż 
sał; przeczuł, że i bóstwu się przypodo- 


cinną; polega na gołosłownóm twierdze- 
zzpiRC a: kogo prze- 
konać? co tak = Eo a: 
ie Bedeu 
beigelegt, dass rw aed 

Ależ nikt logieznie tego nie może po- 
wiedzieć, bo przecie i Herbsta wniosek 
(fices Pauschale) upadł, — a Rechbauera 
przeciwny, miał o 2 głosy więcej. 

Na raz więc sofistyka przemawia za 
Herbstem i chce, by takim wywodom 
wierzono. 

Wiener Abendpost, która regularnie robi 


wyciągi z centralistycznych tutejszych 


dzienników «w sprawach bieżących i tu 
cytuje między drugimi z starćj Pressy do- 
tyczący ustęp; jednak miała tyle pozna- 
nia, że z umysłu opuściła tę śmieszną 
wersję: że” tak sobie ktoś to tłómaczy, 
iż wniosek Herbsta ma per fas lub nefas 


-służyć za podstawę do rokowań dalszych. 


Na posiedzeniu wydziału konstytucyjne- 
0, które się ma dziś odbyć, nie przyj- 
ie pod obrady „punkt finansowy,* tyl- 


"ko pozostałe z elaboratu subkomitetowe- 


go. Na dzisiejszćm posiedzeniu rady pań- 
stwa wniósł rząd ustawę uzupełniającą 
Prawo o „obronie krajowćj.* Chodzi o 
danie Carte-blanche władzom wojskowym 
brania koni u właścicieli „prywatnych do 
rachunku, czy zapłaty (według oszaco- 
wania przez ludzi fachu) wtedy... kiedy 
nakazano uruchomienie armji. 

Zapewnie w praktyce nieprzyjemny 
będzie czy byłby ten środek kompleto- 


` wania potrzeb armji... ale prawdopodo 


bnie w Austrji do takich prób prędko nie 
przyjdzie. 

Dr. Weigel, jako sprawozdawca , refe- 
rował o dotacji 5,000,000 dla urzędników 
według uchwały wydziału. On sam, jak 
wiadomo, żądał wyznaczenia wyższćj v 
1,000,000 sumy na ten cel. 


Wiedeń. [Poniedziałkowe posie- 
dzenie komisji konstytucyjnćjj. 
(Dok.). 

Dr. Herbst utrzymuje, że wszystkie 
wnioski, z wyjątkiem wniosku większości, 
doprowadziłyby do tego, że każde powię- 
kszenie wydatków na wychowanie publi- 
czne i polityczną administrację w ianych 
krajach, pociągnęłoby za sobą powiększe- 
nie tychże wydatków dla Galicji. Zresztą 
tylko gdyby się przyjęło wniosek większo- 
ści, możnaby myśleć o wyłączeniu po- 
słów galicyjskich od obrad nad sprawa- 
mi wychowania publicznego i admioistra- 
cji polityczaćj w innych krajach. 

Zyblikiewicz mówi przeciw Herb- 
stowi. Bezwzględne podwyższenie sumy 
ryczałtowej, we wniosku moim nie będzie 
miało miejsca, choćby się podwyższył 
budżet galicyjski. Zrobiono nam zarzut, 
że Galicja pożera podatkowe siły innych 
krajów; temu zarzutowi chcę właśnie mo- 
im wnioskiem zapobiedz; suma ryczałto- 
wa przeznaczona dla Galicji będzie się 
regulowała wyłącznie tylko według do- 
chodów galicyjskich, a tym sposobem zo- 
stanie poza obrębem wszelkiego stosunku 
do dochodów państwa i nie obciąży ın 
nych krajów. Dziś dr. Herbst broni nie 
tój zasady co na poprzednich posiedze- 
piach, gdzie było powiedziane, iż nie jest 
pożądanem, by Galicja brała udział w gło- 
sowaniu. Do wuiosku większości nis mo- 
żna przystą ić, ponieważ rada państwa 

kowicie rozrządza dochodami państwa. 
Czy dochody te powiększą się, czy też 
wzrosną potrzeby Galicji, w obu razach 
Galicja nie miałaby się czego spodziewać. 

Tinti poczytuje wniosek Herbsta za 
ponętny, oświadcza się jednak przeciw 
niemu, gdyż idzie tu także o długi. We 
wnioskach Brestla i Rechbauera zaszła 
wprawdzie pewna zmiana, ale niewystar- 
czaj.ca. Wniosek Rechbauera wydaje mu 
się jeszcze. najlepszym i najodpowiedniej- 
szym. 

Rechbauer. Teraz chodzi tylko o 
rewizję. Przeciw wnioskowi Herbsta mam 
do zrobienia następujące uwagi: Naprzód, 


RZE ZE EECC CAC EE EYDEE TA EOT ZATO EE TAI ZYDZI) 


„Za pierwszy młodości paczek 
Zyskam pierwszą — ach! łzę tylko!“ 


I znowu zrozumiał, że pierwszy wier- 
szyk młodego poety musi Masę roz- 
rzewnić. 

W wierszu „Romantyczność* wypowia- 
da Mickiewicz, tak jak w przedmowie, 
swoje na poezję zapatrywanie. Treść na- 
stępna : 

Dziewczynie zrozpaczonćj stratą ko- 
chanka i obłąkanćj przywiduje się, że 
zmarły z „bę m s i jest przy niej; 
przemawia więc do niego jak tylko roz- 
pacz i obłąkanie mówić mogą, wreszcie 
upada omdlała. Otacza ją gromada lu- 


` dzi; prostota każe się modlić nad nią i 


wierzy, że duch zmarłego kochanka znaj- 
duje się przy dziewczynie. Przybliża się 
starzec, co patrzy przez szkiełko na świat 


- i ludzi i mówi: 


„Ufajcie memu oku i szkiełku, 
Nie tu nie widze do koła, 
Duchy karczemnćj tworem gawiedzi 
W głupstwa wywarzone kuźni; 
Dziewczyna duby smalone bredzi 
A gmin rozumowi bluźni.* 


to słowa wyjęte z ust żywcem Ja- 
nowi Śaiadeckiemu, tak się bowiem zwykł 
był wyrażać o utworach młodych roman- 
tyków, osnutych na podaniach, tradycjach 
gminnych, zresztą w ten sposób mniej 


- więcćj zwykli się byli wszyscy nasi kla- 


sycy © romantyczności wyrażać. 
Poeta odpowiada starcowi za siebie: 


„Dziewczyna czuje — odpowiadam skromnie — 
A gawiedź wierzy głeboko; 
Czucie i wiara silnićj mówią do mnie, 


` Niż medrca szkiełko i oko.“ 


F Kończy wreszcie wiersz ostatnią zwrot 
ką, któraby się dała w ten sposób inne- 
mi słowami powiedzieć: są rzeczy na 


czałtowych może nastąpić okoliczność, iż w | kiem punktu, że suma ryczałtowa nie po- 


AÅ 


Francja. 


Paryż 8 marca. 
(N. N.) W poprzednich listach dono. 


siłem wam o iutrygach prowadzonych 


czy przy stanowczem oznaczeniu sum ry- | postawiony przezemnie wniosek, z wyjąt- 


razie, gdyby okazała się potrzeba wydatko-| winna przedstawiać minimum i odstępuję 
wania na rzecz oświaty więcćj aniżeli w su-|od tego, by corocznie była rewidowana, 
mie ryczałtowój ustanowiono, kraje nasze|ale pięcioletnia rewizja wydaje mi się 


Ją ROCA skła 


owe plus będą obowiązane pokryć ze 
swych dochodów ? Powtóre: w razie po- 
myślnym, gdy ogólne dochody państwo- 
we podniosą się, czy takie podniesione 
dochody nigdy nie będą użyte na rzecz 
oświaty, ale tylko dla innych, może nie- 
produktywnych celów, na przykład na ar- 
mję, tak, że pomimo podwyższenia docho- 
dów państwowych, na potrzebne większe 
wydatki na oświatę i t. d. dla naszych 
krajów osobny podatek będzie musiał być 
rozpisany? Także i przeciw wnioskowi 
Zyblikiewicza, który w zasadzie nie jest 
uiestusznym, w praktyce nasuwają się pe- 
wne uwagi. 

Fux. Stała suma ryczałtowa jest lote- 
rją dla obu stron, ale dla nas (t. j. dla 
zachodnich krajów Przedlitawji) wnioski 
Zyblikiewicza, Brestla i Rechbauera sta- 
nowią nieustanny stosunek haraczowy i 
bylibyśmy tamowani we własnym naszym 
rozwoju. Czy tak czy inaczćj suma ry- 
czałtowa może być rewidowana w dro- 
dze zmiany ustawy zasadniczej, która u- 
godę galicyjską czyni nierozdzielną swo- 

e egi Wniosek Zyblikie- 
wicza byłby dla nas może do przyjęcia, 
gdyby był przyjęty wniosek Piekerta co 
do wyłączenia Polaków od udziału przy 
zmianach kompetencji rady państwa. — 
Ale skoro Polacy nań nie przystali prze- 
to my teraz musimy głosować za wnio- 
skiem Herbsta. 

Hr. Coronini żąda, by pierwćj po- 
stauoWwiono, czy suwa ryczałtowa ma być 
stałą, czy zmienną i czy należy przytem 
uwzględniać tylko podatki stałe, czy tés 
także i niestałe. 

Dr. Herbst broni swojego wniosku i 
odpiera zarzut, jakoby go można uważać 
za federalistyczay. Wniosek Rechbauera 
napotksłby w praktyce na największe 
trudności, równie jak inne wnioski mniej- 
szości. 

Dr. Brestel przemawia za swoim 
wnioskiem, lecz cofa go i przystaje na 
wniosek Rechbauera. ` 

W-olfrum widzi główną wadę wnios- 
ku Zyblikiewicza w tem, że wysokość 
sumy ryczałtowój ma być oznaczona w 
stosunku do płaconych podatków. 

Mowca niezgadza się równie i na wnio- 
sek Herbsta. 

Zyblikiewicz sądzi, że uwiecznie- 
niu niekorzystnego dla reszty krajów sto- 
sunku temby się właśnie zapobiegło, że- 


by się sumę ryczałtową zwiększało lub,talnóm. Rząd jest za wnioskiem Rech 


uszczuplało w stosunku do płaconych 
podatków. 
Kuranda sprzeciwia się wyznaczeniu 


jakiejkolwiek bądź sumy ryczałtowćj. —|ną. Herbst, Demel i inni jednogłośni: 


Jeżeli się Galicja chce według własnych 
ustaw rządzić, niech sama za to płaci. 
Herbst: Ugoda wtenczas dopiero 
prawdziwie przyjdzie do skutku, jeżeli 
każdy tem się zadowoli, co miał będąc 
w związku z innymi lub téż sumą ry- 
czałtową, któraby nie ulegała rewizji. 
Kaiser przemawia za wnioskiem 


Herbsta, bo ten załatwia ugodę raz najtylko 10 głosów.) Za wnioskiem Zybli 


zuwsze, co wiele znaczy. 
Grocholski. Sądzę, że młócimy pu- 
stą słomę. W zasadzie przyjmujemy takie 
stanowisko : My nie chcemy nie zarobić, 
panowie nie chcą nie ustąpić, chociaż mó- 
wią, że nie chcą nas postradać. Herbsto- 
wi mowca robi zarzut, że druga suma ry- 


czałtowa byłaby sumą ryczałtową dla|głosowali także Polacy. Przewodniczący 


wszystkich innych krajów, a zatóm wła- 
dzy prawodawczćj powinno być pozosta- 
wione zatwierdzenie go i zmienienie. Na; 
mowę Fuchsa Grocholski odpowiada: 
Zawsze jestem przeciwny temu, by opłata 
podatków miała być miarą sumy ryczał- 
towój. (Głosy: a zatóm jesteś pan prze- 
ciw Zyblikiewiczowi!) Ubolewam tylko, 
że podkomitet pozwolił upa swemu 
pierwszemu wnioskowi. Podnoszę zatóm 


ziemi i niebie, o których się filozofom 
nie śniło, a w wielu wypadkach więcej 
zrozumie ten, kto ma serce i patrzy 
w serce. 


Więc pod starcem w wierszu Ro m an- 
tyczność rozumiał poeta Jana ain 
deckiego, który jakkolwiek znakomity a- 
stronom , używający szczególniejszćj sła- 
wy, za konkursową rozprawę o Ko per- 
niku i szezególniejsze posiadający w a- 
kademji wileńskićj znaczenie, na poezji 
nie rozumiał się wiele, a przepisy Hora- 
cego i Dmochowskiego Ksawerego w 
„Sztuce rymotworczćj* za dogmaty uzna- 
wał. Że nie rozumiał ducha poezji roman- 
tycznćj, o tém najlepićj świadczy własna 
jego rozprawa „o romantyczności.* Czuł 
on się w prawie na swojóm stanowisku 
wyrokować o wszystkićm i grzeszył przy- 
tém wielką ambicją. Ponieważ był upar- 
tym zwolennikiem franeuzkiego klasycy- 
zmu, potępiał pierwsze u nas poezji ro- 
mantycznój zarody. Przyszło nawet mię- 
dzy nim a Mickiewiczem do niemiłego, 
z powodu innych o poezji przekonań, 
zajścia, co profesor Małecki w Życiu 
Słowackiego tak opowiada: 
„Zdarzyło się, że właśnie po odczyta- 
niu tomiku pierwszego poezji Mickiewi- 
cza, Sniadecki nieukontentowany i cały 
pod wrażeniem niesmaku rzeczy, których 
piękności nie pojmował, odwiedził kole- 
gę swego doktora Bem, który, jak wia- 
domo, był ojczymem Juljusza Słowackie- 
go. I zastaje u niego przypadkowo licz- 
niejsze towarzystwo, a między innymi i 
Mickiewicza. Cóż robi? Udaje, że go nie 
spostrzegł, że nie wie wcale, iz on tutaj 
obecny. I zaczyna mówić o niedorzeczno- 
ści i śmieszności poezji, których tom wła- | 
śnie rąk jego doszedł — w sposób nie- 
tylko sarkastyczay, ale i w najwyższym 
stopniu upokarzający dla autora, a tém- 
bardzićj, że i gospodarz domu, rozocho- 
cony tém niby nieporozumieniem, dopo- 
magał Ś uiadeckiemu w tym uiewczesnym 
zapędzie, wyzywając go do coraz dalszych 
uszczypliwości. Mickiewicz milczał. Był 


zadługą, wnoszę zatóm rewizję co 3 lata. 
Mowca kończy następującym wnioskiem: 

„Rewizja sumy ryczałtowćj odbywa się 
co trzy lata i takowa będzie podwyższa- 
na lub uszczuplana o tyle, o ile w ogól- 
nój drodze prawodawstwa finansowego 
pod wymienionemi tytułami (szkoły i ad- 
ministracja polityczna) dla innych repre- 
zentowanych w radzie państwa królestw 
i krajów wyznaczone z kasy państwa wy- 
datki względnie do r. 1871 powiększyły 
się lub zmniejszyły.* 

Brestl. Zupełnie obojętnóm jest dla 
płacących podatki czy płacą 1 zł. 3 e. 
dla całego państwa, czy tóż 1 zł. dla pań: 
stwa, a 3 et. dla Galicji. (Kaiser: byle 
tylko równo wszyscy płacili.) 

Zyblikiewiez z wielkiśm oburze- 
niem oświadcza się przeciw. Kurandzie. 
Nie może być mowy o podarunku dla 
Galicji, już mamy wydatki na oświatę i 
zarząd i Galicja przyczynia się do tego. 
Galicja pod pewnemi względami daje pań 
stwu więcćj aniżeli inne kraje, np. kon- 
tyngens wojskowy, jeżeli porównamy gó 
z Niższą Austrją. (Kuranda : Dlaczego nie 
porównać z Czechami?) 

Dinstl zapytuje się, czy posłowie ga- 
licyjscy będą mieli udział w rozprawach 
rady państwa o administracji politycznej 
i wychowaniu publicznóm, jeżeli wniosek 
Rechbauera przyjęty zostanie. 

Herbst oświadcza, że nie braliby 
udziału tylko w takim razie, jeżeliby jego 
wniosek przyjęto. 

Kuranda stara się zarzuty Zyblikie- 
wicza. 

Minister skarbu: Galicjanie chcą 
się w pewnych punktach uwoluié od wspó = 
ności. lum sprzeciwiają się naturalnie te- 
mu. Rząd chee uwzylęduić obie strony 
i musi przypuścić, że kto chce korzyści, 
tea musi się starać o przyzwolenie dru= 
gich. Na wniosek Zybl.kiewicza rząd nie 
może się zgodzić: obecnie niema równo- 
wagi między podatkowaniem Galicji, a 
podatkowaaiem innych krajów, a podatki 
bezpośrednie nie nastręczają odpowiednićj 
miary. Wniosek Herbsta jest niezawodnie 
ponętoy ze stanowtska prawnego, ale 
rząd prosi, by go niz przyjmowano. Ma 
on bowiem cechę mocno federalistyczną 
i prowadziłby do kreacji osobnego po: 
datku państwowego (Reichssteuer), co w 
późniejszych podobnych wypad 
kach mogłoby być bardzo fa 


przez partje monarchiczne w zgromadze- 
niu narodowóm, które miały na celu wy- 
wrócić rzeczpospolitę. Lecz wyznawcy 
opinji monarchicznych dzielą się na tyle 
partji, że trudno im jest porozumieć się, 
ułożyć jakiś wspólny program i przez 
nienawiść do formy rządu republikańskie- 
go działać w jednym duchu, aby obalić 
rząd dzisiejszy; legitymiści, orleaniści, bo- 
napartyści, mając zupełnie inne cele, oba 
wiali się z sobą połączyć, żeby nie po- 
magać jedni drugim. Rząd pana Thiersa, 
który miał być pierwszą ofiarą konspiracji 
monarchicznych, w skutek nieudania się 
tych intryg, stanął na tak silnych podsta- 
wach, że podług wiadomości dziś krążą- 
cych po wszystkich kołach politycznych, 
jest on zdecydowanym przekonać partje 
monarchiczne o ich słabości i niepopular- 
ności w narodzie. 

Odniejakiegoś już czasu, dzienniki przy- 
jazne p. Thiersowi i będące z nim w sto- 
suvkach, pozwalały przeczuwać podobne 
postanowienie p. Thiersa, lecz rząd jego 
opierający się na kompromisach i dwu- 
znaczuości, wyrobił może zaufanie dla 
siebie w narodzie, ale nie przekonał, iż 
może być silnym w swoich postanowie- 
niach przeciw intrygom monarchicznym. 
Podług korespondencji zamieszczonćj w 
Comstitutionel, pau Thiers miał wypowie- 
dzieć na wtorkowóm zebraniu cały swój 
przyszły progsam. postępowania. 

Zgromadzenie narodowe jest wszech- 
władne, — miał on powiedzieć, — lecz ja 
mam prawo wytykać mu drogę postępo- 
wania. Postaram się je przekonać, że 
przedewszystkiem powinno się ono zająć 
uwolnieniem terytorjum, a jak najdaićj 
odsuwać od siebie kwestje koustytucyjue 
i prawą organiczne. Przytem pan Thiers 
wyraził swe postanowienie być obecnym 
na posiedzeniach zgromadzenia. Deklaracja 
ta jest bardzo znaczącą, jeźli przypomuie- 
my, że partje monarchiczne uie tolerowały 
brania udziału prezydenta rzeczypospoli- 
téj w dyskusjach zgromadzenia. 

Lecz dalój wypowiedziane zdanie jest 
jeszcze więcćj charakterystycznóm. „Nie 
zaprzeczam wszechwładzcy zgromadzeniu, 
lecz jest rzeczą pewną, że ono wybraném 
zostało przedewszystkiem do traktowania 
pokoju i uwolnienia terytorjum, Jestem 
nieprzyjacielem wszelkich zamachów stanu 
lub niespodzianek“. 

Pan Thiers jest więc tegoż samego zda- 
nia, co republikanie, którzy w coup d Etat 
lub tóż w jakimś acte de surprise doko: 
nanym przez zgromadzenie narodowe, wi- 
dzieliby przekroczenie mandatu otrzyma- 
uego od narodu. Nie ma potrzeby zasta- 
sawiania się nad ważnością słów prezy- 
denta rzeczypospolitćj, a że one zasługują 
la wiarę, dowód jest w tém, że Agencja 
Havas posłała tę: mowę do wszystkich 
dzienników. 

Korespondent Constttuttonela dodaje nad- 
to, że p. Thiers miał powiedzieć: iż rząd 

zgromadzenie powinny nadal zostać w 
dzisiejszój sytuacji, aż dopóki Francja nie 
powróci do samćj siebie. „Jeżeli zaś zgro- 
nadzenie — miał powiedzieć p. Thiers — 
rozpocznie nową walkę z rządem, wten- 
czas, zamiast oddać kraj anar- 
shji, odezwę się do narodu: wy- 
bierajcie między mną a zgromadzeniem; 
eez myślę, że nie będę potrzebował ucie- 
kać się do téj ostateczności«. 

Z groźnych tych słów, można się prze- 
konać, że jeźli zgromadzenie narodowe 
będzie się sprzeciwiać polityce rządowej, 
w takim razie p. Thiers opierając się na 
opiaji publicznej, zechce rozwiązać zgro- 
madzenie. Wpływ pana Thiersa, zaufanie 
jakie posiada w narodzie i ta ogromna 
ilość głosów, która go postawiła na czele 
rządu, pozwoli mu dokonać postanowie- 
nia, które znajdzie uznanie w całym kraju. 


bauera. 
Wzmianka o podobnych wypad- 
kach poruszyła całą klikę centralistycz 


krzyknęli: Co? rząd myśli o innych 
podobnych wypadkach ugody? 
Daremnie minister skarbu tłómaczyt: Wy- 
razih m się stanowczo nieszczęśliwie, Rząci 
nie myśli o innych ugodach. 

Pod tém niekorzystnóm wrażeniem przy- 
stąpiono dv głosowania, Nasamprzód od 
rzucono wniosek Herbsta (mi.ł zı sobą 


kiewiecza i Grocholskiego głosowali tylko 
Polacy (4 głosy). Wniosek Rechbauera 
upadł także, zyskawszy 12 głosów prze- 
ciwko 14. Tym sposobem upadły wszyst- 
kie wnioski. 

Rząd popierający wniosek Rechbauer: 
poniósł tedy klęskę. Za wnioskiem tyn 


naznacza posiedzenie następne na środę 
wieczór. 

Grocholski: W jakimże celu mamy 
się znowu schodzić? 

Giskra: Wszak postanowienie co do 
wyznaczenia sum ryczałtowych stoi — od 
rzucono tylko rewizję ich. 


it 


— [P. Rémusat minister spraw 
zagranieznych otrzymał od ga- 
binetu angielskiego] za pośrednie- 
twem angielskiego ambasadora lorda Ly- 
onsa depeszę z przypomnieniem rządowi 
francuzkiemu, że dwie dodatkowe kon- 
wencje, zmieniły w niektórych częściach 
traktat handlowy anglo-francuzki. Otóż, 
te konwencje, a mianowicie ostatnia, pod- 
pisana przez pełuomoceników 16 listopada 
1860 r., udzielają handlowi angielskiemu 
daleko większe swobody i zwolnienia od 
cła, aniżeli wprzód sądzono. 

Depesza rządu angielskiego przypomina, 
że na mocy dodatkowćj umowy z lógo 
listopada 1860 roku włókno i surowa bå- 
wełna przywożona do Francji wprost ze 
składów angielskich albo z aż angiel- 
skich, rpe jak i surowa wełna przy- 
wożona wprost ze składów angielskich 
albo z Australji mają być zwolnione od 
cła; że zatem rząd francuzki „nie może 
nałożyć żadnój opłaty, ani dodatkowej, 
ani różniczkowój od artykułów wyżéj wy- 
mienionych i przywożonych do Francji ze 
wzmiankowanych miejse*. ; 

Rząd angielski w tój samćj depeszy 
zwraca uwagę na dołączoną taryfę do do- 
datkowego traktatu, który ustanawia osta- 
tecznie jedyne opłaty, jakim mogą być 
podległe angielskie produkta dopóki trak- 
tat istnieje; że zatem „ogół s pobra- 
nych od przywożonych produktów w spo- 
sób wyżćj wymieniony, nie może prze- 


on wtedy jeszcze w towarzystwie star- 
szych osób nieśmiały i znajdował się nad 
to tyle w położeniu arcyfałszywóm, że 
miał przed sobą samą hierarchję w za 
wodzie nauczycielskim, do którego i sam 
wtedy , jako profesor szkół kowieńskich, 
należał. Oprócz tego, był on z różnych 
przyczyn osobiście zawisły od téj star- 
szyzny; nie śmiał zatóm wręcz wystąpić 
w własnćj obronie Milczał więc; i tak 
skończyło się owym razem na jego tyl- 
ko upokorzeniu.* 

Wracam do pierwszego tomiku poezji. 
Oprócz „Pierwiosnka,* „Romantyczności,* 
dydaktycznego charakteru wieszcza, „War- 
caby,* „Hymn do N. P. Marji“ i wier- 
szy lirycznych „Żeglarz“ i „Przypomnie: 
nie,“ mieści on następujące balady: „Świ- 
też,“ „Świtezianka ,* „Rybka,“ „Powrót 
Taty,“ „Kurhanek. Maryli,“ „To lubię“ 
(z przedmową do przyjaciół), „Rękawicz- 
ka“ (z Szylera), „Pani Twardowska,“ 
„Tukaj,* „Lilje,“ „Dudarz.* Chcąc oce- 
nić balady Mickiewicza, trzeba je wszy- 
stkie mieć przed okiem, aby niejako ca- 
łość stanowiły, zatóm do powyższego spi- 
su trzeba dodać te, które wyszły po raz 
pierwszy w wydaniu czwartóm petersburg 
skióm z 1829 r., „Paniez i dziewczyna,“ 
drukowana po raz pierwszy w wydaniu 
Muczkowskiego poznańskićm z 1829 r. i 
„Ucieczka,“ drukowana po raz pierwszy 
osobno w Warszawie. u Merzbacha w 
1832 roku. 

Pierwszy zbiór nosi tytuł „Balady i| fieś. Dodatkowy ten traktat podpisali byli 
romanse.* Najprzód wypada sprostować | ministrowie za cesarstwa pp. Thouvenel 
drugą nazwę; język, w którym powstał i Rouher. 
drugi rodzaj poezji, nazywa się roman-| — [Od kitku dni rozpoczęto ro- 
ekim, literaturę, w którćj się przyjął, bić pomiary| do, nowych fortyfikacji 
nazywamy romantyezną, zatóm, aby mających uzupełnić obronę Paryża. Nowe 
nie zagubić spółgłoski źródlosłowowćj i te roboty wają va celu trzymane w od- 
rodzaj poezji romancą nazywać wy daleniu nieprzyjaciela od stolicy i zajęcie 
pada; tę formę ma nazwa ta w innych stanowisk niedozwalających obejścia 1 ob- 
językach i w tćj formie przyjęli ją nowsi saczenia miasta, Te warownie oddalone 
nasi teoretycy. będą średnio na 20 c KA od mwu 
for :yluego, im obo wy a si 
(Ciag dalszy nastapi.) itemy. R że" aniihi ai 
warowne miejsca w luyisy i w miejsco- 
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wyższyć opłat wyszczególnionych w tary-! 


dalój; w tćj liczbie znajdują się 


wości pomiędzy Corbeil, a Villeneuve- 
Saint-Georges. 

W téj chw:li wyznaczają punkta dla 
dwóch wielkich fortów w Hautes-Lignères 
i w Domout w blizkości Montmorency ; 
kopią przykopy i budują palisady dla o- 
znaczenia profilu bastjonów i przynale- 
żnych robót. Po ukończeniu tych prac, 
Paryż stanie się wielkim oszańcowanym 
obozem, w którym olbrzymie wojska będą 
mogły się formować i przygotowywać tak 
do obronnego jak i zaczepnego boju; bę- 
dzie on mógł utrzymać swoje komunika- 
cje z prowincją, zatem na żywności mu 
niezbraknie. 

W Berlinie wydano rozkaz nowych 
wzmocnień Metzu i Sztrasburgu. Powie- 
dziano w rozkazie, aby roboty ukończone 
zostały w r. 1874 czyli w terminie opu- 
szczenia ziemi francuzkićj. Podobneż wy- 
dano rozporządzenia, aby roboty w Paryżu 
i miejsc obwarowanych przeznaczonych 
na zasłonięcie środka miasta, były po- 
kończone w tym terminie. 

Skoro Niemcy według traktatu pokoju 
opuszczą Belfort, iażynierja francuzka przy- 
stąpi do wzmocnienia jego fortyfikacji i 
całego systemu przeznaczonego na obronę 
granicy wschodoićj. 
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Sprawy miejskie i powiatowe. 


Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej 
z dnia 12 marca. 


[Sprawa gwarancji pożyczki 1,500,000 złr. | 
—- odbiór na rzecz gminy dróg forty fikacyj- | 
nych w obrębie miasta — odstąpienie gruntu 
m. na rozszerzenie dworca kolei północnćj — i 
sprawa wypłaty zasiłku 500 zł. towarzystwu 
opieki narodowćj — przyjęcie kilku osób do 
gminy — zakupno nowćj wagi miejskiej — 
sprawy osobiste kilku urzędników magistratu.] 

(Dokończenie.) | 

Na wniosek tego samego sprawozdaw- 
cy przyjęto proponowane przez dyrekcję 
kolei północnćj cesarza Ferdynanda wa- 
ruuki, pod jakiemi chce nabyć grunta 
miejskie na rozszerzenie dworca. Według 
tych warunków zobowiązuje się pomie- 
niona dyrekcja zapłacić gminie: 

1) po 7 złr. za jeden sążeń gruntu na 
cel powyższy zająć się mającego ; 

2) kwotę 4295 złr. 88 ct. jako wyna- 
grodzenie kosztów urządzenia staraniem 
gminy drogi publicznej 5 magazynów ko- 
lei w przedłużeniu ulicy Pawićj; wreszcie 

3) kapitał 3000 złr. odpowiadający rocz- 
nemu wydatkowi na utrzymanie tój drogi 
w dobrym stanie. 

Koszta zburzenia realności, przez którą 
prowadzoną ma być droga publiczna, 
oraz opłaty skarbowe z tytułu zawrzeć 
się mającój umowy ponosi kolej cesarza 
Ferdynanda. 

Radca m. Szukiewiez przedstawił 
następnie rądzie do przyjęcia wniosek 
sekcji III, który opiewa: W sprawie wy- 
płaty złr. 500 przeznaczonych z funduszu 
miejskiego na cele towarzystwa opieki 
narodowćj, rada miejska nie mogąc się 
zgodzić na żądania komitetu opieki na- 
rodowćj, objawione w odezwie z dnia 26 
października 1871, uchwałę swą z dnia 
5 października 1871 w zupełności utrzy- 
muje. 

Odezwa wspomniona komitetu, którą 
sprawozdaweń odczytał w całéj osnowie, 
różni się tóm od uchwały rudy miejskićj, 
że nie uwalnia utworzyć się mającćj filji 
zupełnie od składania pewnćj części wpły- 
wów swoich na fundusz żelazny, oraz że 
nie przyrzeka dotrzymania ściśle warun- 
ku bezpłatnćj administracji. 

Rada przyjęła bez rozpraw powyższy 
wniosek sekcji. 

R. m. dr. Koeczyński przedstawił 
imieniem sekcji trzecićj kilka spraw oso- 
bistych urzędników magistratu. Zgodnie 
z wnioskiem sekcji, odmówiono żądaniu 
jednego z peasjonowanych urzędników 
magistratu, aby mu rada w miejsce eme- 
rytury udzieliła jednorazową odprawę, 
równającą się czteroletnićj płacy w koń- 
cu służby pobieranćj, gdyż według usta- 
wy emerytalnćj, służy mu jedynie prawo 
do żądania z tego tytułu tylko dwuletnićj 
płacy etatowćj. 

Przyznano Edwardowi Wrześniewskie- 
mu, b. elewowi budownietwa miejskiego 
emeryturę po złr. 312 kr. 50 rocznie w 
stosunku 5/, części pobieranego przez nie- 
go adjutum, z dodatkami, poczynając od 
l stycznia 1872 r. 

Na wniosek sekcji piątćj zapewniono 9 
osobom przyjęcie do gminy tutejszéj w 
razie uzyskania obywatelstwa austrjac- 
kiego. 

Sprawozdawcą tego przedmiotu był r. 
m. Redyk. 

Ostatnia sprawa wywołała nader długą 
(dyskusję, która zakończyła się wreszcie 
przyjęciem wniosku sekcji. Dotyczyła ona 
zakupna nowćj wagi miejskićj. 

Sprawozdawca sekcji trzecićj r. m. dr. 
Schónborn przedstawił wniosek o za- 
prowadzenie, ile być może najśpiesznićj 
wagi dziesiętnój bez regulatora na 15 do 
25 ceutn. z szerokim kwadratowym po- 
mostem, z fabryki Buganyego w Wiedniu, 
jak niemnićj wyreperowanie starćj wagi 
łańcuchowej. ; 

W sprawie téj przemawiała wielka licz- 
ba radeów, z których część żądała za- 
trzymania tylko wagi łańcuchowej, invi | 
zaś byli za zaprowadzeniem wagi dzie- 
siętnój. 

Sprawozdawca, broniąc wniosku sekcji, 
nadmiemł w końcu, że obszerna dyskusja | 
(mówiąc nawiasem) goduiejsza lepszéjj 
sprawy była tylko odbiciem dwóch pa-| 
nujących pod tym względem przekonań 
publiczności tutejszćj, z których jedna 
ma większe zaufanie do wagi dziesiętnćj, 
niż do łańcuchowćj — druga zaś przeci- ; 
wnie. Wniosek sekcji dogadza więc oby- | 
dwom stronom i dlatego zaleca go do | 
przyjęcia. j 

Rada uchwaliła, jak wyżéj powiedzie- 
liśmy, wszystkie ustępy wimosku sckcji z 
zastrzeżeniem uczyuiowóm przez r. m. 
Rzewuskiego, aby nową wagę zaku- 
piono dopiero wtedy, jak sekcja ekono- 


miczna obmyśli stosowne dla nićj miejsce. 


Koniec posiedzenia o godzinie w pół 
po ósmej wieczorem. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na szkoły ludowe złożono w administracji 
Kraju: na ręce p. H. Filasiewicza jako 10- 
centowa miesięczna składkę: Wincenty Kor- 
necki 1 zła. 20 c., M.... P... 1 zła. 20 c, 
Aleks, Nowolecki 1 zła. 20 c., K. K.; 1 zła. 
20 c., Feliks Zaremba 1 zła. 20 e. $ 

W muzeum techniczno - przemysłowóm 
krakowskióm jutro w sobotę dnia 16 marca 
od godz. 12— 1 odbędzie się siódmy publiczny 
odczyt dr. Karola Estreichera, bibljotekarza 
uniwersytetu jagiełońskiego: „O runach sło- 
wiańskich. * 

Postęp.—w niedzielę dnia 17 marca o go- 
dzinie 7 wieczorem, odbędzie się w sali „Po- 
stępu* koncert p. Aleks. Chodeckiego, dekla- 
matora-muzyka z Warszawy, z współudziałem 
amatorów. 

Program: 

Cześć I. 1. Polonez koncertowy, fortepjan 
solo, Szopena. 

2. Pieśń Tyrteusza, odczyt, W. Anczyca. 

3. Śpiew solo. ; 

4. (Na żadauie) Śmierć bohatera, ballada, 
deklamacją z muzyka, W. Sabowskiego. 

Część II: 5. Wachmistrz Dorosz, |gawęda, 
odczyt, W. Pola. 2 

6. Spiew solo. 

T. Krakowiaki, fantazja na fortepjan, A. 
Chodeckiego. 

8. Humoreska, J. N. Kamińskiego. 


9. Deklamacja z muzyka: a) Artysta, Cho- 


deckieg:; b) Z więzienia, S. Konarskiego. 
Otrzymujemy następujace pismo: 
Szanowny redaktorze! 

Pozwól, że do „Wędrówek po Krakowie,“ 
umieszczanych od czasu do czasu w twojóm 
piśmie, zrobię mały dodatek i zaprowadzę czy- 
telników twoich w miejsce mało uszęszczane, 
choć znajdujące się w samym prawie środku 
miasta t. j. do szpitala warjatów. 

Dla czego właściwie w środku miasta umie- 
szczono ten szpital, nie wiem. Może ma on 
być dla nas rodzajem memento mori; ale jeżeli 
tak jest, jeżeli dbałe o zbawienie duszy rządo- 


|we władze postawiły nam przed oczami to 


straszydło dla przypomnienia nicości heglow- 
skiego Boga — rozumu; to dziwi mnie niepo 
mało, dla czego też same władze tak mało 
okazują dbałości i starania o sam szpital. Jest 
on bowiem raczćj więzieniem. do którego za- 
mykają za kare ludzi za to, że zawinili prze- 
ciwko zdrowemu rozsądkowi. Zdrowy człowiek 
w tych ponurych lochach mógłby dostać czar- 
néj melancholji, cóż tu dopiero mówić o cho- 
rych, którym bardzićj niź komu innemu po- 
trzeba słońca, przyjemnego widoku, rozwesele- 
nia. To też nie dziwnego, że nasz szpital za- 
miast być miejscem uzdrawiającóm, jest raczéj 
dożywotnióm więzieniem tych nieszczęśliwych; 
a jeżeli który z nich w tak niekorzystnych wa- 
runkach przychodzi do zdrowia, to chyba ze 
strachu przed ta jaskinia, która przez ironja 
nazwano szpitalem. Ciemność, wilgoć, smród 
i ciasnota siąnowia główne zalety tego szpitala. 
Sklepienia dolnych mieszkań, w których znaj- 
dują się kobiety, są pomalowane wilgotnemi 
plamami: a po;korytarzach, które w zimie i 
w słoty są jedynóm miejsceim dv spaceru dla 
chorych, szron grubą warstwa pokrywa ściany. 

Trafiłem właśnie na czas mycia podłóg. Cho- 
rzy na łóżka chronić się musieli przed strugami 
wody i wilgotnemi ścierkami pomywaczek, bo nie 
ma miejsca, gdzieby ich na ten czas umieścić 
można. (Gdyby waporująca wilgoć mogła być 
użyta jako środek leczący choroby umysłowe, 
szpital krakowski posiadałby go tanim kosztem. 
Dziś jest jednak tylko środkiem zabójczym. — 
Kryminał krakowski ma pod tym względem i 
każdym innym nierównie więcćj dogodności. 

Dodać jeszcze trzeba i to, że szpital nie 
może przyjmować więcćj nad 50 chorych. Dla 
rzeczypospolitój krakowskićj i ściśle neutralne- 
go miasta była to liczba może wystarczająca; 
dziś gdy choroby umysłowe się zwiększyły, 
ograniczenie takie jest niedogodnóm. Ztąd po- 
chodzi że tylu ludzi z pomieszanemi pojęciami 
religijnemi i politycznemi chodzi wolno po 
świecie, rzuca się mawet na drugich piórem, 
językiem lub nawet pięścia — bo nie ma na 
nich miejsca w szpitalu vaszym. QQ. Jezuici 
powinniby pomyślóć o rozszerzeniu: szpitala, 
bo przeważna liczba chorych, szezególnićj ko- 
biet, jest z ich fabrykacji. Obłęd religijny jest 
głównym powodem tych chorób. 

Słyszeliśmy dawnićj, że był projekt przenie- 
sienia szpitala na dogodniejsze miejsce; cićszy- 
liśmy się tém bardzo, że chorzy zyskają lepszy 
lokal, a my stracimy z przed oczu to ponure 
straszydło zwane szpitalem; tymczasem jak się 
dowiadujemy, skończyło się na projekcie — 
wszystko zostanie przy dawnćm. Szkoda, że 
ci od których ta zmiana zależy, nie mają spo- 
sobności częścićj zwiedzać téj jaskini ponurćj, 
może uczucie ludzkości poruszyłoby się w nich 
na widok tych nieszczęśliwych skazanych na 
stracenie — przez niedbałość. 

Uwagi moje nie tyczą się całkiem strony 
czysto lekarskićj; owszem o ile zakład ten od 
włądz jest zaniedbanym, o tyle ze strony or- 
dynującego lekarza dr. Heusera doznaje nie- 
zmordowanćj opieki i gorliwości. Ale szkoda 
nawet tyl» zachodu i pracy tam, gdzie główna 
przyczyna złego nie jest usunięta; trudno po- 
mimo chęci być pomocnym tam, gdzie wszyst- 
ko sprzysięgło się, aby szkodzić i psuć, Dla 
tego jeszcze raz powtarzam, że wstydem jest 
dla naszego miasta, że posiada szpital warja- 
tów w takióm miejscu i w takim stanie jak 
obecnie, 

Zecheiéj szan. redaktorze umieścić tych kil- 
ka wyrazów uapisanych pod wrażeniem, jakie 
wyniosłem z odwiedzin wyżćj wymienionego 
szpitala. Może one będą jedna z tych kropli, 
które w końcu wydrążą uszy w kamiennych 
sercach. 

Racz przy téj sposobności przyjać ete. 
NN, 


Kożm'rzów, 11 marca. — Dnia 8 b. m. 
około g dz. 6 wieczorem, pod wsią Kożmirzów 
zaczęło stawiać zator w miejscu, gdzie eo rok 
przy puszczania Wisły opieruja się lody z po- 
wodu bardzo przykro zataczającego się koryta 
rzeki. Niespełna w godzine, woda podniosła 
się do wysokości wałów nadbrzeżnych. W sku- 
tek jednak rozporządzeń miejscowego sim 0- 
stwa, była na czas. przygotowana obrona i 
wszystkie materjały do obrony, Dziś o godz.4 


i 
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minęło. Każdy kto zna Wisłę, łatwo pojmie 


mili długim i vie puścić jéj przez wał. Jakićj 
to potrzeba pracy i jakićj baczności, żeby za- 
tkać setki otworów w wale któremi przeciska 
sie woda; żeby ja zastawić tam, gdzie prze- 
chodzi przez wał. Jakiego potrzeba przygoto- 
wania w materjałach, żeby wszystko było pod 
ręka co jest potrzebne do obrony, gdzie naj- 
częścićj jeden kwadrans zwłoki rozstrzyga 
wszystko. - 

Razy kilka tak już było źle, że my oswojeni 
z podobnemi wypadkami, traciliśmy nadzieję 
obrony i tylko w myśli obrachowywaliśmy ten 
ogrom klęski jaki na nas spada, a ludzie bro- 
niący uciekali z wałów z obawy, aby ich woda 
nie porwała. Obronę bardzo utrudniało i to, 
że właśnie przypadła w porze, w którćj bardzo 
ciemne noce, i kilkunastu ogniskami i latarnia- 
mi musieliśmy oświecać zagrożony wał. 

e wały utrzymane i okolica uniknęła klęski 
zalewu, zawdzięczamy naprzód panu staroście 
Jakubowiezowi, który pojął wielkość niebez- 
pieczeństwa, zrobił odpowiedne rozporządzenia 
i energicznie pilnował aby je wykonywano, 
następnie pp. urzędnikom budownictwa wo- 
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po południu ruszył zator i niebezpieczeństwo | stępnie, że uchwały kongresu tego nie|nowić będzie większość, przeto niewątpli- 


będą prawomocne ani powszechnie obo- |wie decyzja o sposobie traktowania spraw 
jak to jest wielkie i trudne zadanie, trzy doby | wiązujące, nie należy się obawiać, iżby |rolniczych zapadnie po myśli tych kra- 
trzymać wodę zatorową na wale przeszło pół|na sprawy rolniczo-gos,odarcze kraju na-|jów, które będą w większości reprezen- 
szego decydujący wpływ wywarły; atolijtowane. Jeżeli przed dwoma laty mieliś- 


ze względu na autonomiczne stanowisko 
kraju naszego pod względem politycznym 
toż autonomiczne stanowisko nasze i pod 
względem rolniczogospodarczym zastrzedz 
sobie należy. Przeto sprawozdawca stawia 
następujący wniosek : 
„Zgromadzenie oświadcza się za wzie- 
ciem udziału w kongresie tym z zastrze- 
żeniem autonomicznego stanowiska kraju 

w kwestjach kultury krajowćj*. 

P. Pawlikowski. Już przed dwoma 
laty ministerstwo zamierzając urządzić po- 
dobny kongres, wezwało towarzystwo go- 
spodarczo-rolnicze lwowskie i krakowskie 
do wzięcia udziału w tym kongresie, do 
czego atoli towarzystwa te się nie przy- 


my powody niewysłania delegata, to bez 
wątpienia i dziś te same mamy powody: 


praw naszych zarówno dziś jak wówczas 


strzedz mamy obowiązek, a w obronie 
autonomji naszćj i postulatów sejmu jak 
wówczas tak i dziś stawać musimy, tak 
więc te same powody co wówczas prze- 
mawiają i dziś za niewysłaniem delegata, 
stosunki bowiem nie zmieniają 
zasad — wnosi przeto mowca: zgroma- 
dzenie postanowi nie brać udziału w kon- 
gresie ogólnym, lecz w takim jedynie, w któ- 
rym tylko reprezentanci naszego kraju będą 
brali udział; gdyż jakkolwiek uchwały 
tego ogólnego kongresu nie będą miały 
mocy ustawodawczćj, mimo to staną się 


chyliły; nie bez znaczenia przeto na wy-|one dyrektywą dla ministerstwa w spra- 


padek uchwały obecnie w tym przed- 
miocie zapaść mającćj byłoby odczytanie 
dotyczących aktów i wyłuszezenie moty- 
wów, jakiemi się wówczas przy nie- 
uwzględnianiu wezwania kierowano. 

P. Jawornieki, sekretarz tow., ob- 


dnego inżynierowi Grossowi, praktykantom Zby-|jaśnia, że wówczas towarzystwo krakow- 
szewskiemu i Kawęckiemu i dozorcy wałów|skie nie otrzymało żadnego wezwania, 


Czepemce, którzy z prawdziwóm poświęceniem | gdyż ministerstwo wezwawszy 
się, z wytężeniem sił fizycznyc:, byli nieod-|towarzystwo lwowskie do wys 


po przednio 
ania dele- 


stępnymi w miejscach zagrożonych, zarządzali | gata na kongres zamierzony a otrzymaw- 


obroną i pilnowali roboty, własuym przykła- 
dem dodawali sił i o«wagi pracującym wło- 
ścianom. 


Wład. hr. Koziebrodzkiego obrazek dra- 


szy od tegoż towarzystwa odmowuą od- 
powiedź, nie wzywało już wcale towa- 
rzystwa krakowskiego niechcąc się na 
podobnież odmowną odpowiedź narażać, 


matyczny p. t. „Klaudja,* grany będzie wejże przeto towarzystwo krakowskie w kwe- 
Lwowie poraz pierwszy na benefis zasłużonego |stji tćj bynajmnićj zdania swego nie ob- 


artysty sceny lwow kićj Karola Królikowskiego. ł 


Opera polska we Lwowie. — Gaz. War. 


? 
jawiało. 


P. Siegler v. Eberswald popiera 


donosi, że p. Niedzielski, przyszły dyrektor į myśl wysłania delegata na kongres z u- 
opery polskićj, wrócił we wtorek do Lwowa, | wagi, że interesa gospodarczo:rolnicze ca- 
zebrawszy już prawie zupełny komplet i tojłój monarchii są wspólae i że obrady te, 
z znakomitych sił złożony, tak, że już w kwie |w których największe znakomitości z ca- 


niu opera polska rozpocznie przedstawienia. 


łéj monarchji i najzdolniejsi ludzie fa- 


Dr. F. Matecki w Poznaniu, zamierza wy- |chowi udział wezwą, dla kraju naszego 
dać łacińsko-polsko niemiecki „Słownik lekar-|nie będą bez znaczenia, a nadto zwraca 


ski.“ 
na okaz. 


Kilka pierwszych kartek rozesłano już | uwagę na przedmioty, jakie pamięci szcze- 


gólnie polecić należy, a mianowicie ko- 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Aleks. Kawec- | masację gruntów i regulację rzek. 


ki z Żona radca sad. z Nowego Sącza, Filip 


Hr. Wodzieki oświadcza, że w przed- 


Pokutyński dyr. banku budow. ze Lwowa, Ja. | wstępnych obradach towarzystwa lwow- 
nuary Sulatycki z familja obyw. z gub. Podol- skiego nad wysłaniem delegata wr. 1869 
skićj; Henryk Keller wł. d., Wacław Popiel|Sam brał udział i obesłaniu się sprzeci- 


wł. d., z Kongresówki; Zofja Bartel ob. z Jan- 
kowic. 


wiał. Wówczas atoli inne były stosunki, 
autonomja nasza była więcój zakwestjo- 
nowana, obawialiśmy się o jćj utratę i 


= | jatego tóŻ na wszelkie pozory jéj za- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Trzecie posiedzenie 
walnego zebrania 


c. k. towarzystwa gospodarczo rolniczego kra- 
kowskiego 
dnia 12 marca przedpołudniem — poczatek 0 
godz. 11tćj — obecnych 65 członków. 


Przewodniczący wiceprezes towarzystwa 
p. Paszkowski. 

Prezes towarzystwa hr. 
referuje w sprawie kongresu rolniczo-gospo- 
darczego austrjackiego według projektu 


chwiania więcćj byliśmy draźliwi. Dziś 
atoli stanowisko autonomji naszćj jest o 
wiele więcćj zapewnione, a utrzymanie 


tych praw naszych dziś już tylko od nas 


'|samych zależy — o utratę więc autono- 


mji nie potrzebujemy się dziś tak dalece 
obawiać szczególnie zaś przez udział w 

im kongresie, a mowca jest tego moc- 
nego przekonania, iż myśl takiego kon 
gresu ogólnego jest zbawienną, iż nale- 
żałoby się zastanowić nad ustanowieniem 
władz opiekujących się wyłącznie intere- 
sami gospodarczo-rołmiczemi w kraju i że 


Wadachi a władze takie możnaby nawet w razie 


potrzeby poświęcić stanowisko, jakie w 
tym względzie towarzystwo obecnie zaj- 


mibisterstwa w listopadzie r. b. -w Wie-| JS: 


dniu odbyć się mającego. Sprawozdawca 


P. Gładysz domaga się wzięcia u- 


odczytuje: reskrypt ministerjalny wzywa- działu w kongresie, gdyż autonomja po- 


jący towarzystwo tutejsze do wysłania htyczna 


z rolnictwem nie ma nic wspól- 


delegata swego na kongres pomieniony, |nego; życzy nawet mówca wysłania nie 


wykaz przedmiotów jakie minister pod|jednego lecz więcćj 


delegatów tak, iżby 


obrady kongresu poddać zamierza i zda- każda gałęź kultury krajowćj na kongre- 
nie członków komitetu towarzystwa go-|sle swego reprezentanta miała, gdyż nie- 


spodarczego lwowskiego w drodze poufnćj podobna iżby je den delegat we 
pe listem towarzystwu tutejsze- |kich gałęziach téjże kultury tak 
mu wtym przedmiocie objawione a przy- |głym, 
chylające się do wysłania delegata na |zdołał. 


wspomniony kongres z zastrzeżeniem au- 


kry Ga 
był bie- 
iżby je należycie reprezentować 


P. Pawlikowski zwraca uwagę, że 


tonomieznego stanowiska kraju w przed-|kwestja ta w istocie jest inną, aniżeli ją 


miotach kultury krajowej. 


Poczóm sprawozdawca dowodzi, iż z u-|bnie wyobrażaj 


sobie niektórzy z obecnych prawdopodo- 
Nie można tu bowiem 


wagi, że interesa rolnicze całego państwa |wysłać tylu delegatów iluby sobie może 
są wspólne, że zatóm co do tych intere- |towarzystwo żŻyczyło, lecz tylu ilu mini- 
sów wspólnie narądzić i porozumiećby |nisterstwo przeznacza (towarzystwo kra- 


się należało, z uwagi dalej, że rząd za- |kowskie zatém tylko jednego). * Minister- |... 


czął popierać dążności w tym kierunku|stwo zaś może powołać ich według swój 
w poszczególnych a m» się objawiają- | woli ztąd mnićj zowąd zaś więcéj, we- 


ce, czego zamierzony 


ongres jest dowo-|dług uznania zatóm ministerstwa interesa 


dem, należałoby w kongresie tym nie-|kraju jednego a względnie niektórych 


tylko wziąć udział lecz zarazem 0 ilejkrajów mog 


być silnićj reprezentowane 


możności go wspierać. Zważywszy zaś na-|aniżeli innych, że zaś o uchwałach sta- 
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KRAKOW 14 marca. 
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wach rolniczych. 

Dr. Kański. Kongres zamierzony zaj- 
mować się będzie jedynie sprawami ogól- 
nego rolnictwa i gospodarstwa austrjac- 
kiego nie zaś sprawami ustawodawczemi; 
gdy więc przedmiotem obrad kongresu 
tego będzie tylko to, co dla ogólnego 
gospodarstwa austrjackiego jest potrze- 
bnóm, współudział więc nasz w tym kon- 
gresie bynajmmej nas ani autonomji na 
szój nie kompromituje; obojętną byłoby 
rzeczą czy kongies ten odbyłby się w 
Wieduiu, Paryżu czy w Genewie, gdyż 
nie należy roluictwa mięszać z ustawo- 
dawstwem. Mowca żąda zatém wzięcią 
udziału w kongresie. 

Hr. Wodzicki zwraca uwagę, że w 
poprzedniem pi zemówieniu swóm we twier- 
dzit, jakoby prawa nasze i autonomja na 
sza w r. 1872 były nam maićj drogie jak 
w r. 1869, lub jakobyśmy na ich naru- 
szenie obecnie mieli być mnićj amżeli 
wówczas drażliwi; mowca tam twierdził 
owszem, że od nas samych zależy utrzy- 
manie praw naszych, że atoli prawa te 
dziś są więcćj aniżeli wówezas zapewnio- 
ne. Należy atoli przedewszystkiem zwa- 
żyć, że kongres zamierzony nie będzie 
miał mocy ustawodawczćj, lecz owszem 
będą to tylko narady prywatne. Czyż nam 
atoli nigdzie nie należy brać udziału gdzie 
jesteśmy w mniejszości? Czyż deputowa- 
ni polscy z W. Ks. Poznańskiego winni 
byli nie brać udziału w parlamencie ber- 
lińskim albo galieyjsey w wiedeńskiem 
dla tego, że tam są w mniejszości. Mow- 
ca mie pochwala polityki abstencyjnćj 
„protestacja bowiem jest jedy- 
nem prawem jakie służy mniej- 
szości.* Tego zaś prawa przynajmnićj 
nigdy zrzekać się nie powiana. Dla tego 
też w każdym razie w kongresie tym u- 
dział wziąć należy. (Brawo !) 

Następuje głosowanie, w skutek które- 
go przyjęto wniosek komitetu; po czem 
wszczęto kwestję wyboru delegata. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 
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Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 


Komisja krakowska dla wystawy powsze- 
chnój w Wieduiu na wezorajszém posiedzeniu 
podzieliła się na następujące sekcje: 1) Gospo- 
darstwo i leśnictwo, 2) górnictwo, 3) budowni- 
ctwo itechnika, 4) sztuki piękne, 5) umiejętno- 
ści i archeologja, 6) przemysł i handel. 

Delegat namiestnictwa p. Bobowski za- 
wiadomił komisję, że jakieś „poufne kółko* 
rozklasyfikowało członków komisji do pojedyn- 
czych sekcji i rozklasyfikowanie to odczytał. 
Gdy się zaś z tego odczytania okazało, że owo 
„poufne kółko* jednych i tych samych ezłon 
ków przydzieliło do kilku sekcji, innych zaś 
człouków zupełnie pominęło, Henryk hr. 
Wodzicki postawił wniosek, aby członkowie 
komisji sami pozapisywali się do pojedynczych 
sekcji, do jakićj który należeć pragnie. 

W skutek tego członkowie komisji pozapisy- 
wali się do pojedynczych sekcji jak następuje: 


Sekcją 1: Mieroszowski, Baum, Wodzicki, | fi 


Kozubowski, Benoe, Dambski, Dzwonkowski, 
Jawornieki, Laudyn, Chromy, Michalski (z Łań- 
cuta), Sanguszko, Siegler, Sołdraczyński, Wit 
Żeleński. 

Sekcja 2: Wachtel, Dietl, Kopeczny, Heine- 
mann, Weissleder, Leo. 

Sekcja 3: Brzeziński, Księżarski, Łuszezkie- 
wiez, Möser, Stehlik. 

Sekcja 4: Czartoryski Marceli, Kossowski, 
Kossak, Matejko, Tarnowski Stanisław. 

Sekcja 5: Majer, Pol, Teichmann, Biesiade- 
cki, Łepkowski, Estrajcher, Dunajewski, Czer- 
wiakowski, Piotrowski. 

Sekcja 6: Baruch Gustaw, Baumgardten, 
Baranowski, Baraniecki, Feintuch Stanisław, 
Götz, Gumplowicz, Helcel, Hoinkes (Keller- 
mann) Jawornicki, John, Lukas, Mendelsburg, 
Rozwadowski, Strzygowski (z Białćj), Ziele- 
niewski. 

Sekcje te ukonstytuowały się natychmiast, 
wybrały przewodniczących, ich zastępców, re- 
ferentów, tudzież delegatów swych do komitetu 
wykonawczego całćj komisji. 

Na tém zakończono wczorajsze pierwsze po- 
siedzenie ogólne komisji. 

Sekcja szósta dla przemysłu odbyła wczoraj 
po południu o godzinie 5 posiedzenie w lokalu 
izby handlowćj, na któróm ułożono regulamin 
sekcji i porozumiano się co do pierwszych 
przedwstępnych czynności. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 13 marca. Na wniosek dr. Rau- 
dnitza uchwaliło stowarzyszenie kon- 
stytucyjne wysłać petycję do rady pań- 
stwą o uwolnienie kas zaliczkowych i kas 
oszczędności od podatków. 

Praga 12 marca. Po świetnój mowie 
Schultego, przyjęło stowarzyszenie kon- 
stytucyjne rezolucję, którćj główna treść 
jest następująca: Gdy według znanego 


państwowćj dla niższego duchowieństwa 
i obradowała nad założeniem funduszu za- 
pomóg dla księży potrzebujących pomo- 
cy. Kardynał książe Szwarcenberg 
ze znacznym zasiłkiem stanął na czele 
subskrybentów. Biskup wrocławski i li- 
tomierzycki nadesłali oświadczenie, że się 
zgadzają z uchwałami jakie ostatecznie 
zapadną. Biskupa królowogrodzkiego za- 
stępował jego jeneralny wikarjusz. 

Praga 12 marca, Rada szkolna krajo- 
wa przyjęła wszystkie projekta reform 
komisji ankietowój dotyczące ustawy 
szkolnej. - 

Peszt 12 marca. Ferye wielkanocne 
sejmu rozpoczną się jak zwykle w Wiel- 
ki Czwartek 28 marca i trwać będą aż 
do 4 kwietnia. 

Peszt 13 marca. Krąży pogłoska, że 
stronnictwo roku 1848 zażąda dziś, sby | 
sejm wyraził żal z powodu śmierci Maz- 
ziniego. 

Peszt 13 marca. Reform donosi: Rząd 
pen zgodnie ze stronnictwem dea- 

istów wytrwać aż do 19 marca i czekać 
czy lewica nie zaniecha swego uporu. 

Peszt 13 marca. Ministerstwo dla spraw 
komunikacji rozporządza osobnym re- 
skryptem, iżby wszystkie zakłady krajo- 
we służące do przewozu, włączając w to 
także i kolój państwową i kolćj połu- 
dniową począwszy od roku 1873 używa- 
ły tak w wewnętrznych jak i zewnętrz- 
nych stosuukach wyłąenie języka wę- 
gierskiego. 

Peszt 12 marca. Opozycja postanowi- 
ła wysłać do Koszuta do Turynu de- 
putację, któraby go do powrotu wezwała. 

Berlin 12 marca. Dziś wypuszczono z 
aresztu śledczego aptekarza W esterwella 
pod jrzanego o zamiar zamachu na zy- 
cie Bismarka. 


Przeglad polityczny. 

Wiedeń 13 marca. 
(?) W wezorajszćj mojćj korespondencji, 
zdając sprawę z rezultatu głosowania nad 
nansową kwestją elaboratu w komisji kon 
stytucyjnćj, kilkakrotnie stawiałem zapy- 
tanie: ale co daléj? Zdaje się to zapyta- 
nie musiało sobie zrobić i większość nie- 
miecka, gdyż o ile wieści mnie dochodzą, 
zaczyna się cofać stanowczo z zajętego 
stanowiska. Dało jéj wiele do myślenia, 
odezwanie się p. Góckoskiego, na pe 
pozycję nowego posiedzenia. Po co? — 
to „po co?“ było wróżbą zerwania całéj 
mozolnćj pracy — więc odwrót, a w tym 
odwrocie podobno wniosek p. Herbsta 
zostanie na pobojowisku. Jak wiadomo, 
wniosek ten stanowi niezmienność pozycji 
administracja i szkoły w budżecie pań- 
stwa — dla wszystkich krajów —i w przy- 
szłości zmiany w tych pozycjach odby- 
wać się mogą tylko za wspólnćm poro- 
zumieniem i przyzwoleniem wzajemnóm, 
i to w stosunku do względnćj zmiany po- 
datków stałych. 

Wniosek ten będący w dzisiejszych sto- 
sunkach ogólno-społecznych niemałą ano- 
malją, jest jednak dla delegacji łatwiej- 
szym do przyjęcia, niż może który inny... 
A jednak dziwném to będzie, iż w patla- 
mencie wielkiego państwa w drugićj po- 
łowie XIX wieku, wobec coraz więcćj 
utrwalającego się przekonania, iż tylko 
oświata daje siłę, dobrobyt i wolność, iż 
w takiém państwie uchwalone zostanie, iż 
budżet oświaty ma być stały i niezmienny 
Turcja, Grecja, podnoszą co roku budżeta 
w téj gałęzi... Austrja ma ją uczynić nie- 
zmienną. Niech budżet armji rośnie! lecz 
budżet oświaty — ten ludy maja mieć tylko 
tak wielki jak w r. pańskim 1872!.. Jest 
w tym coś wstrętnego, lecz do takich na- 
stępstw dochodzi się, jeżeli nie uczucie 
sprawiedliwości i słuszności kieruje postę- 
powaniem, lecz zła wola, stronniczość i 
namiętność. 

Dzisiaj więc posiedzenie komisji, i je- 
żeli ta kwestja przejdzie, to pozostanie 


reskryptu ministerjalnego starokatolicy po- jeszcze kwestja matrykulacji przez sejm, 


zbawieni są dostatecznój opieki, gdy brak 
obowiązkowych ślubów cywilnych i sa- 
modzielnego prowadzenia ksiąg urodzeń, 
ślubów i śmierci ze strony państwa wy- 
maga jeszcze ustaw wyjątkowych, należy 
zabezpieczyć prawa starokatolików oso- 
bia ustawą o starokatolikach. 

raga 12 marca. Konferencja bisku. 
pów zgodziła się na odrzucenie pomocy 
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całój tój poronionćj „ugody“. Zdaje nam 
się, że w dzisiejszym stanie rzeczy, nie- 
tylko delegacja nie powinna opierać się, 
aby przez sejm cała ta sprawa przeszła, 
lecz przeciwnie domagać się tego powin- 
na. Sejm delegację do Wiednia wysłał z 
zadaniem przeprowadzenia rezolucji, je- 
żeli delegacja wywalczyła tylko elaborat, 
to delegacja musi ostateczną decyzję w 
téj sprawie oddać sejmowi — sejm może 
rzecz przyjąć lub odrzucić, lecz delegacja 
musi decyzje pozostawić sejmowi. Nie 
może i nie powinna tćj odpowiedzialności 
brać na siebie, aby przesądzając — posta- 
nowienie sejmu — skrępowała go przyję- 
ciem stanowczóm elaboratu... 

Wobec stanu sprawy — sejm musi tu 
być ostatnim sędzią. 


Dzisiaj z rana otrzymaliśmy z Wiednia 
następujący telegram : 

„W wydziale konstytucyjnym stanow- 
czo oświadczył prezydent ministrów z 
powodu nieporozumienia wynikłego ze 
słów ministra finansów na poprzedniśm 
posiedzeniu wydziału, że rząd po prze- 
prowadzeniu ugody z Galicją nie ma 
bynajmnićj zamiaru prowadzenia dalej 
usiłowań ugodowych z innemi krajami 
i że dalekim jest od podobnych planów. 
Rząd ma raczćj silne przekonanie, że 
rozwiązanie kwestji galicyjskićj położy 
na zawsze tamę usiłowaniom federali- 
stycznym i dla tego rząd gorliwie stara 
się o zadawalniające przeprowadzenie 
tej ugody. 

Minister prosi usilnie, aby wydział 
konstytucyjny podniósł jeszcze raz spra- 
nę finansową elaboratu galicyjskiego i 

takową według słuszności załatwił. Po 


bo MA 


dłuższćj dyskusji, w którćj prezydent 


ministrów gorąco przemawiał za 

trzebą wcielenia (inartykulacji) konce- 

sji uczynionych dla Galicji w ordyna- 

cję krajową, wydział przyjmuje doty- 

czący wniosek podkomitetu.* > 

Stało się więc, jakeśmy to (we wczo=* 
rajszym artykule wstępnym) PRRWAC: 
rokowania ugodowe nie rozchwiały się 
jeszcze! Na „usilne nalegania* prezydenta 
ministrów — komedja dobrze się rozwi- 
ja — wydział jeszcze raz wziął pod ob- 
radę punkt finansowy elaboratu podko- 
mitetu. Czy go załatwił? — zdaje się, 
bo telegram donosi, że obradowano na- 
stępnie nad ostatnim punktem elaboratu, 
to jest nad „inartykulacją.* Ale jak za- 
łatwił wydział ten punkt finansowy? — 
telegram o tóm milczy. Dlaczego? — nie 
wiemy; w każdym razie niedługo mamy 
czekać na rozwiązanie téj zagadki; dzien- 
niki wiedeńskie, które dziś w nocy na- 
dejdą, rozwiążą ją nam zapewne. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 13 marca, wiecz. Wydział dla 
spraw legalizacyjnych przeszedł czterema 
oai przeciw trzem do porządku dzien- 
nego nad pó rice żądającym zniesie- 
nia przymusu legalizacyjnego; zarazem je- 
lat wezwał Mż r dnie badał pil 
nie skutki zaprowadzenia tego przymusu. 

Berlin 13 marca. Dotacje ża szczegól- 
ne usługi wyświadczone w ostatnićj woj- 
nie, rozdzielono medług urzędowego de- 
niesienia w następujący sposób: ks. Fry- 
deryk Karol, Moltke, Roon i Manteufel 
otrzymali po 300,000 tal.; Goben, Wer- 
d-r i Delbiiick po 200,000; Voigt-Rhetz, 
Fransecky, Alveaslebeu i Blumen:hxl po 
150,000; August Wirtemberski, Alvens- 
leben (inny), Zastrow, Manstein, Kirch- 
bach, Bose, S.ilperagel, Podbielski, Ka- 
metzke, Stosch, Obernitz, Fabrice i Suk- 
kow po 100,000. Dla króla bawarskiego 
przeznaczono 300,000 tal., które ma roz- 
dzielić według własnego uznania. A 

Bern 13 marca. W sobotę d. 12 maja 
ma się odbyć powszechue głosowanie 
względem przyjęcia lub odrzucenia przej- 
rzanćj konstytucji związkowćj. o 
Paryż 13 marca. Wiadomość podana 
przez Times, że obecnie toczą się roko- 
wania między Francją a Niemcami lę- 
dem spłaty trzech pozostałych miljardów 
kontrybucji wojennej, niema żadnćj pod- 
stawy. 3 

Paryż 14 marca. Według wiadomości 
z Hiszpanji, rząd koucentruje armię i 
rozbraja gwardję narodową. Król posta- 
nowił w razie potrzeby walczyć o utrzy- 
manie się ną tronie. ; 

Wersal 13 marca. Wczoraj przyjmował 
Thiers nowo-mianowanege posła francuz- 
kiego przy dworze włoskim, Fourniera, 
który jeszcze w tym tygodniu uda się do 
Rzymu. $ 

Według wiadomości nadeszłych, posta- 
nowił papież nie opuszczać Rzymu. ? 

Nowy Jork 12 marca. Republikanie zwy- 
ciężyli przy wyborąch do ciała prawo- 
dawczego w New Hampshire i mianowali 
Shawa wielkorządeą. i 

"Flota rossyjska odpłynęła wczoraj z Ha- 
wanny do Kio Janeiro. 

Kursa.— Wiedeń 14 marca, godz. 2. 


Srebro 109.25. — Akcje kredyt. 337 —,— . 


Lombardy 203.60.— Losy 1860 r. 101 75. 
Losy 1864r. 147,—.— Akcje franko-austr. 
140.—. — Napoleony 8.80. — Akcje kol. 
alie. Karola Ludwika 256 50. — Ak 
olei lvowsko-czerniow. 168.—. — Ak 
kolei północno- wschodnićj 16950. — 
Akcje banku 840.—, — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 123.50. — 
Akcje b jeneraln. ——. — Renta 
w srebrze 70.30. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 15.75. — Akcje banku wied. 
a obrotu ogólnego 207,—. -— Akcje 
anglo-banku 342.72.— Akcje kolei rząd 
380.—, — Akcje kolei siedmiogrodz 
190.—. — Akcje kol. Rudolfa 166.—. — 
Akcje kolei pardubickićj 185.—. — Akcje 
kolei północ. 229.—. — Tramway 246 50. 
Akcje banku budowy 123.70. — Akcje 
Usposobienie giełdy: złe. 


— 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 


Redsktor odpowiedzialny: Stan. Gralich« wski. 


POCIĄGI OSOBOWE 
na kolejach żelaznych. 


Odchodza 
rano |po pot 


Przych 
rano | popoł 
— — 


w Krakowie: lwow. 11.30 10.25} 541| 811 
" „ miesz.| 7—, — — | 868 
a Wielicki... — | 586 

i 1 
A wiedeńs. { kę 9.5 
„ Ba Oświę. wroc: 9.52 1 
n do Wrocł. myst. = |8321 

„ Warszawski — 6 

w Wieliczce: krakowski 9.38) — 
w Tarnowie: krakowski|u. n.12.26| 2. 6 

„ miesz 9.42) — 
a lwowski 3.24) 12.23 
r „ miesz -= 5.48 
w Rzeszowie: krakowski 5. 6fu. 2.35) 5— 
= „ miesz — |i 

7 u. 1— — 

s lwowski { 9.19 — 
„ miesz — | 2.36 
w Przemyślu: krakowski 4.54] 7.39 
' „ miesz. — | 4.42 
i — 6.17 
« Iwowski { — | 10.29 

3 „ miesz. 10.33) — 
we Lwowie: krakowski 7.37) 11— 
i „ miesz, — 8.— 
5 brodzki .. 2.50|n.7.24 

a czerniow..| 10.49) 10.20 — | — 
w Brodach: lwowski..|p. 3.28] 10.50] 3.23, 12.21 
w Czerniowcach: lwow.| — — 7.—į 9.18 


Madestane.) ę 


Do osobliwszego uwzględnienia panów rolników. 


Można polecić młocarnie, których dosta 


wielkich młocarni parowych. 


reza majaca wzięcie firma Maurycego Weil'a 


7) 82% 40 jun. w Frankfurcie n. M. do takich gospodarstw, w których niepodubna korzystnie używać 
Miały się okazać tak praktycznemi i odpowiedniemi swemu ce- 


lowi, że bardzo wiele towarzystw rolniczych stara się bardzo o ich rozpowszechnienie, a w prze- 
ciagu dwóch lat sprzedano 3000 sztuk. Cena ma być bardzo niska i już zaczyna się vd 88 zła. 


czyli 50 talarów za zupełną maszynę. Celem 


wprost do powyższćj firmy. 


dokładniejszych wyjaśnień uprasza się udawać 
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Ważne doniesienie. | 


Podpisany „oznajmia niniejszóm, że pośredniczy 
wszaciąganii hypotecznych pożyczek na domy w 
mięście i dobra w 70 letnich, ma czynszę zaś i 
kapitały w 6 — 10 i32 letnich ratach w najkrót- 
szym czasie i beż wszelkich pomniejszych: wydat- 
ków w jednym z najwiekszych *anków.. Intere- 
sanei raczą się udawać listownie lub osobiście do 
podpisanego. 


Maurycy Langrock w Krakowie, 


główny ajent e. k. uprzyw. 
Azienda Assicuratrice 
w Tryeście. 2895(1-2) 


BIURO ZLEGEŃ 


à A.P. Świerczewskiego i Spół. 
e ulica Szewska, Nr. 207, 

3 z poleca a 2 
nasiona jarzynne i kwiatowe 
z Państwa Krzeszowice w licznych gatunkach, 

ńasienie olbrzymich żółtych 


buraków pastewnych — koniczyny 
"białej i”czerwonćj, 


wreszcie approbówane 


$ SIEWNIKI 


do buraków i kukurudzy konstrukcyi p. 


1. Nathmilera. 2898(1-3) 


s 


W. HANZUIK | 


zawiadamia” Szanówna Publiczność, iż od dawna 
jež istniejąca praeownię, pówiekszył świeżo zna- 
czna. ilościa, wszelkich farb olejnych, których w 
części za umiarkowana cene dostać można każde- 
go czasu przy ulicy Szewskićj N. 226. -2869(1-3) 


Ziemniaki cebulKOWE 


Orio frio 

można nabyć kilka tysięcy centnar- po 2 fl. w.a. 

Gatunek ten ziemniaków jest plenny i ze wszy- 
stkich dotychczas znanych, okazał sie do produk- 
cyi spirytusu najodpowiedniejszym. — Również 
można nabyć Jeczmienia Prob- 
stajskiegeo, korzec po 9 fl. w. a.; spro- 
sprowadzony w przeszłym roku, wydaje plon 
bardzo obfity. 

Zgłosić się trzeba do Zarzadu ekonomicznego 
w, Kopytówoe, poczta Brzeźnica. 2859(1-10) 


Najlepsze i najtańsze 


WAPNO. 


Zarząd pieca rumfordzkiego w Czernichowie 
zawiadamia niniejszóm, że już przyjmuje wszelkie 
zamówienia na tegorócznó wapno z kamienia Czet- 
nichowskiego, którego dostawy podejmuje sie po 
cenach fabrycznych. 2875(1-3) 


'tDotąc niezrównany! 
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SCH 


oczyszczony 


OLEJ WATROBIANY o.: 


wilihelma Maagzera vw Wiedniu. 


Najczystszy; najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek na 
| słabości piersiowe i Sanoa; zołzy, wyrzuty skórne, choroby gruczołów, osłabienie, itd. 
można dostać prawdziwy flaszka a złr. albo w moin fabrycznym składzie w Wiedniu: 
Baickerstrasse Nr. I2, albo w najsłynniejszych aptekach i sklepach korzennych, między któż 
remi så następujace: w Krakowię:u pp. aptek.: W, Redyka na Małym Rynku, Fl. Sawiczew- x 


prawdziwy 


skiegó, F. Gralęwskiego, M. Skalskiego, J. Trauczyńskiego, A. Alexandrowicza, i u p. J. Neo 
Waltera kupca, — w Biale up. Erycha Kéler apt., E. Pongratz Syna — w Bochni u p. Fr. Reiss 
apt. — w Brodach u p. M. S, Franzośh, kupca — w Brzeżanach u pp. . Emanuela Mörl, J. 
Marguliesa kupca — w Buczaczu u pp. Kereel i Jęzewsby, Franciszka Popowiesła_ kupe. ©, 
w Czerniowcach u pp. C.'v. Alth, Franc. Krzzyżanowskiego aptek. i u pp. Ignac, Schnirehnyy 
N. Agopsowicza, Braci Tahakar, Stefanowieza i Assakiewicza, Szymona Merdiugera, W. Au- 
gustynowieza, kupe. — w Czortkowie u pp. Ludw, Noss; wdow. apt. i Markusa Brennholz 


kupca — w Horodence u p. Juliana Neuburg aptekarza i S. B.. Offenberger kupca w Jat" 
rosławiu u p. Grossfehn i Wahrhaftig kupca — w Jaworowie u p. Wiadysława Lachowicza 
apt. — w Kołomyi u p. M. Bolehewor, Samuel Hermann, Dawid Kramer, J. 8. Friedmanny 
Hersch Chayes kupców — w Kossowie u p. Kamila Mordko, kupca — w Krakowcu u p. Ed- g 
warda Kiernika apt. — we Lwowie u pp. S. Ruckera, Ad. Berlinera; apt. i pp. A. Horna, 
Markiewicza & Wojczyńskiego, J. F. Klein wdowy i Rissler'a kupców — w Monasterzys: 
kach u p. Lipschütz kupca — w Mościskach u p. Samuela Eisenberg kupca — w Nadwor 
nój u p. Taube Griffel kupca — w Nowym Sączu u p. S.Lichtmann, kupca — w Oświecimiu 
u p. Grzeziękiego apt. — w Przemyślu u p. M. Kozłowskiego kupca — w Rozwadowie u pp. 
Siissel Kartagener'a, Leizera Storcha kupców — w Rzeszowie u pp. J. Schaitter & Comp. 
kupców — w Samborze u p. Antoniego Kromera kupea — w Stryju u pp. Emeryka Bober- 
skicgo, D. J. Nusseúblatt & Com. kupców — w Tarnowie u pp. Sary Wolf Synów kupców?! 


1974 


młócacych na godzinie tyle, co trzech młocków przez 
dzień — dostawia za 83 złr. w, a, — 4 poręczeniem 


MŁOCARNI 7 i za wypróbowaniem 2807(1-14) 


Maurycy Weil jun. w Frankfurcie nad Menem. 


Do czyszczenia i utrzymania w zdrowym stanie 


zębów i dziąseł, 


lepsza jest 


anaterynowa woda do ust, 
dra J. 6. Popp'a c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 


niż wszelki inny środek, albowiem nie zawiera bynajmnićj szkodliwych części, przeszkadza 
pruchnieniu zębów i osadzanin sie na nich kamienia, chroni od bolów zębów i ściegien, a * 
uśmierza i usuwa te choroby (jeżeli sie już pojawiiy). 2610(1-3)* 


MOŻNA NABYĆ: r 
w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem*, SIEDLECKIEGO, J. TRAU- 
CZYŃSKIEGO w Rynku głównym pod „Korona, ERNESTA , STOCKMAŁA , Flor, SAWI-; 
CZEWSKIEGO — dalej n pp. M. DWORSKIEGO, T. GÓRECKIĘ 30, J. JAHSA, L. FEIN- 
TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKOBA GOLDWASSBRA uk 
Grodzka Nr. 70. obok księgarni Wildta. We Lwówie w apt.. dra ehemji TYTUSA ZARZYGH 
KIEGO, p. MIKOLASZA apt., p; A. BERLINERA apt., p. EHRENBERGERA aptek, p, 
Fr. KLEINA: wdowy, p. Bonif. STILLERA, p. Z. RUCKERA i p. J. PIEPESA apt. — 
w Brodach u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu S. LICHTMANN kupiec. s 


 DYREKCYA TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO: 


MIASTA KRAKOWA 


oraz dla powiatów: 


że w dniu 17 marca r. b. (niedziela) 6 godzinie 8 popołudniu 
odbedzie się y " 
sa 


f 
h 
d 


1 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego 


w Sali posiedzeń Rady miejskićj, w gmachu magistratualnym:. 
przy placu Franciszkańskim. aa 


41 
yt 


Porzącielk dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły 1871. 


5. Wybór Dyrektora. 
Udział najmnićj 20 fl. w. a. daje prawo do wstępu na Zgromadzenie Ogólne. 


EMralsÓw, 1 marca 1872. 


Henryk Kieszkowski. 


Erakowskiego i Chrzanowskiego, | 
zawiadamia, z 


$ 
2. Sprawozdanie komisyi kontrolujacćj i wniosek udzielenia absúlutoryüm Dyrókcyi* i 
$. 34 statutu. R i 
3. Wnioski do zmiany statutu. y ! 
4. Wybór ośmiu Członów do Wydziału w miejsce wylosowanych $. 26 statutu. 


Do Nr. 1579/0. 


W 


wyłącznie uprzywilejowanćj kolei północnej cesarza Ferdynanda i" morawsko *szląskićj 


ważny od 1i5go czerwosa 1871 r. do dalszego rozporządzenia. 


“Z Wiednia do--Krakowa 
(Berlina, Warszawy, Lwowa, 


Czerniowic). 
o- d-e hod za 
Stacje pociag | poc. | poc. | poc. 
spiesz. |osobo. | osob. | miesz. 
Nr. 1| Nr.9| Nr.11 |Nr. 31. 
i ~ zrana | zřana | wiecz.| popoł. 
| Wiedeń „........-.. 10.30 | 8— | 8.30 | 5— 
Y Giinserndorf ...:.4. 14.16 | 9. 1 | 0.35 | 6.28 
| 4 Lundenburg „iu: 12.27 |10.29 |11.18 | 8.45 
| Prerau.....xssażnel. 2,49! 2. 7 1 92.80 | 1.10 
„wiecz.|. popoł.| zrana 5 
Oderbetg przych '4.55 | 4.40 | 5.26 | 5.51 
ztara | żrana popol. 
Berlin: 5600325 1-9 5.15, 6.16 | 5.30 
wiecz. | 
Warszawa......... . 9.— . 
wieez.| zrani potud 
Kraków.. ieinise os 9.2 9.52 | 11.59 
zrana | popoł. 
I EEIE T s) 1.37 "yk 
popoł.| zrana 
Czerniowce.....+.. ' 440 | 11.3 


*) Bilety os: bowe: z.Oderberga: moga być dżyte 
> przy: pociagu 9. "> 
Połączenia: 
Pociąg 9-w Prerau' z pociagiem 813 i 814 kolei 


północno -morawsko-szlaskiój z Berna i do 
Berna. 


A W Gänserndorf łaczy sie pociąg 18 z Pesztu, z 


Z Krakowa. (Berlina, 


o.d:c.h.o d<z.ą: s 


Stacje: pociąg] poc.-| .Po€-:| poc: 
spiesz.| osob. | osob. | miesz. 
2 10 12 32 
zrana | popoł. 
Czerniowce........ 10.8 | 3.45 
* wiecz.j zrana 
GTE i ) >ł 8.7.A3.30 | „q 
zrana | popoł.| zrana 
Kraków .....20%:0 0. 6. 3 | 3:30 | 10.10 
|erana|j © 5 
Warszawa. ...--+.. . 6.38 
wiecz t 
Berlin ..escosee"s s 11.5 - T Oa | . 
zrana | zrańa | wiecz.| popoł. 
Oderberg .....1-12 11.10 | 10.9 | 812) 349 
popoł.| popol. |w nocy| wiecz. 
Prerau. . «+. KSK stę 1.19 | 1.56:) 11.11 4.8.10, 
ód zrána | wnocy 
Lundenburg «......]"3.29 | 5.12 | 2.27 | 19.30 
">| wiecz. rana 
Gänserndorf.. cs.“ 4:40 | 16.375) | 4, 8: | 02.42 
Wiedeń, przych... „<|, 5.20. | 7.29 | 5i | „3.57 


*) Pociag osobowy Nr. 10 może także do po 
| 3 elagu pospiesź. Nr. 2 być przyłaczony. 


Połączenia: 


| Poe. 339 w Luńdónburg ż pod. 10'z Krakowa. 


A by (8 D 8754 


Z Berna (Drezna, - k 


Bodenbach, Pragi do Wiednia) 


odchodza: 


Z Wiednia do Berna 
(Pragi; ;Bodenbach, Drezna). 


odchodza: 


Stacje: |pocidg pociag pociag pociag pociag] Staoje;  |Pociag pociag| poc. | poc. | poc. 
kurier.| osob. | osob. | miesz. miesz. uriór. | osob. | osob. | miesz. miesz. 
3 13 15 | 337 339 4 14 16 | 340 , 338 
i popół. | zrana | wiecz.| zrana | wiecz. nocy|w nocy| zrana | wiecz.| zrana 
Wiedęń ,,..| 1.15 | 7—— i: 6.45 . Drezno ., 1220) 12.201 11:85). .._| 
Gänserndorf | 2.2, 7.55 | „7.47, Bodenbach .| 3.4 r 13.25 3 po san 
Lundenburg | 3:12 | 9.19 | 9.20 Praga ...:.| 6.8 „7:40 /7:20w.| . | . 
Bórno.....)| 4.28 | 10.59 |11.4 n: Berno ....: 12.3p.|4.16ppi8.36 r.. 7.50 | 6.15 
Praga „41.0 |10.27w'7.40w;|7:42 r. Lninitenburg |t.22pp|6:6 „ 15.30 „| 10.38] 8.44 
Bodenbach .- [1.32 n. 12.45 njl2.2 p. Gänsernderf [2.30 ppj7.31w.7. 1 „ | 
Wiedeń prz.|3.10 „ j8.22 „ | 


Dręzno„... . -/2.45 pp 


*'Połączenia: 
POE 4 w Giinsemidorf z poc. kurier. 5 do Pesztu. 
Poć. 14'w Berna ż poc. 814 kol. pół. mor. szl. 
Poci 16 w Bornie ż poc. 816 k. pół. m. szl. z Prerau. 
Póciś$ 340 w Limdónburg z poc. 11 z Wiednia $ 
do Krakowa. 
Poci 388 w Lundeiburg z poc. 9 z Wiednia do K 
' Krakowa. $ 


'Połączenia: 
Poe. 18 w Bernie z poc. 813 kol: półn. mor. szl. 
Póciag 15 w Bernie z pócięgiem 815 kol. miór. 

szt. do*Prórau. =r ~ ; 
Poc. 337 w Lindenburg z poc. 12 z Krakowa. 


jwisiałi U i 


Z Ołomuńca d Prefau. 


Z Prerau do. Ołomuńca. ` 


noćno-morawsko-sżlaskićj. 


Z Dziedzic do Bielska. 


odchodza: 


Stacje: ciag |pociag |pociąg | pociąg 
miesz, | miesz. | miesz. | sobo. 
ESR |] 686 (688 | 681 | efi 
> popoł: | wiecz.| zrana | ztana 
Dziedzice ......+:. 1.55 | 6.45>|/'8.60 | 7.25 
Bielsko......-s+ż: X. i 9.20 | 7.46 
przychodzą .. < i j 
Połączenia: č 
Pociag 635 w Dziedzicach z. pociągiem 32 z 
Krakowa. 


Pociay 633 w Dziedzicaćch z pociagiem 9 z 
Wiednia'i pociagiem 12 z Krakowa. 

Poe: 631 w Dziedzitachz poe: 10/2 Krakowa. i 

Pociąg 611 w Dziedzicach z poe, 11 z Wiednią. 


w anii Schönbrunn do Opawy 


odehodza:. 


Pociąg 2 w Preran z pociagiem 814 kolei pół- 


odchodza: 


odchodza: 


. 
= ti s 


Bielska. do Dziedzic. 


weZ 


>00 d c hio dza: 
pociag | pociag 


pociąg 
miesz.| osob. | miesz. 


pociagiem 31 do Oderberga i Krakowa dla Pociąg 10 w Prerau %'pociagióm 814 kolei- pót” Sta $ pociag iag |poci iag“ ia -iaf- AIET s 
16 l ` Z” cie: åg pociag |pociag |pociag |pociag . | poc. | poc. oc. joc. K 
podróżnych II. i HL klasy. = Spa ear ucha az s s g16 a'c] gr rei wg pre z Stacje: | osob. | miesz. ae poza 
‘aà kolei północno-morawsko-szlaskićj "do Berna. odj Arb AR ban 408:3.4P1,1. ŚP i T r a el A 
i r a: toy p cażac|pebols ori KARA POL | popoł.| zrana wiecz. wnoc 
FH" i p z sni rerau , «be |.,2.36 : 11.15 | 6.— I Ołomuniec . 12.13] 6.52) 9.45) 1.— 
a etrean doKrakawa. ||. Z Krakowa”do Trzebini. ` `| Otamuniecj |"5.33 | 2.56 | 164 | 6.66 | 3.30 | Prorau...-) 13.48 | 7.48 | 1042| 1.87] 
odchodza: i | odchodzą: przychodzą ) i przychodza ) 
Stacje: pociag |; pociąg ; e pociag Połączenia w. : ; R ' i : 
i mieszany mieszany Staje: hr „RE Połączenia w Prerau: : Połączenia w Prerau: 
PPTI EVE ~ Nego || Nr. 37 r Poci 429 z poc. 11 z Wiednia i poc: 816 kol; pół: f Poc, 402 z poc. 9 z Wiednia i poc. 2 z Berlina i j 
popołudniu | popółudniu mor. ł z pociag. 10 z Krakowa i pociąg 814 kolei 
(Trzebinia ssis 2— | 74.50 Pociąg 427 z: pociągiem 9 ż Wiednia, z: pociąg. ółyocno-moraw. szlask. 
Kraków ) 3.28 | 6.30 Geskoók aiaa 8LA olei Kół Foam Hirocno-nro a 
przychodze. ... z | A sę NA MERD: 813 kolei pólnocno- fi pociąg 432 z poc. 32-do Wiednia. 
A Połączenia: Ri 0 Poł: ia: PEN ACEI 12 z. Krakowa i pociag Póbiągwkak.» pociągiem 10 3 Krakowa: pasihe 
j : AE ay : Sm > ź : ag t = zor 816 kolei półn. morawsk. szlask. 
Pociag 35 z pociagiem. 735. z Mysłowic. Poci 6 i 736 do Grani My- i a R i 
pne PRĘTA Ea qing. 38 z. pociągiem o Granicy i My 887 kolei: półn-śnordwsko-stląskićj. i Pociąg 430 z poc. 11 z Wiednia i poc. 828 ko 
„Póciąg mM pee 1 dó yny APP ie tei, półn. mor." szląsk. 
TYP : : y pociąg 10 ż Krakowa i poc. olei półn. 
Z Wiednia do Marchegg . Z Marchegg, (Bazia$, morwrsziąskićj. : 
(Pesztu, Temeszwaru, Bazias) | Temeszwaru, Pesztudo Wiednia). 
I j od ch o dza ai; 
Stacje: „poc. | poc. | ‘poc. | „poc Stacje poc. 
urjer. posp. | osob. | osob. .| posp“ osób. i 
— nn sai A wada mataia pot 8 20 y G = l, > P A V ebi > YJ . . . 
popol. | wnoe | zraha |wieez, | 77 sz. | popol |wiócz. | wieeż. Z Granicy i Mysłowic do Trzebini. | Z Trzebini do Granicy i Mysłowic. 
Wiedóń: sis awe. ć. 2.30 | 11.—| ;745| 8.15] Bazias.........:*. R 6:80:|1uiuh TFT "TF RZUT" aaa KEEP ZGTEZZWAWEKIOWE KORTY: TEŻ WRĘCZ 
| Gänserndorf ....... 3.17 | 11.47) 8.44| 8:47] 'Temeszyar ........ À 10.41 . S Mż: A Etei> BADILZZAKE I 
Ą Marchegg przych...| 3.40] 12.10) 9.9) 9.37] Peszt..........+.- .| 2.380 [9.51 r.| 9.35 Stacje: pociąg | pociag | pociag Stacje: pociag pociąg 
E Poiti ar E 9.35 w.|6.38 r.|4.56pp| 6.6 r.f Marchegg ......... 8.36 w.|5:20 pp|4.63 r. miesz. |" osob. —— miesz osob. 
4£EMESZWAT ......:. 5.21 r. 15.58 r. 5.9 pp.] Gänserndorf 9./2w:]5.55 '„ [56.27 n Si È -A86 sitha io UA e | 736 713 
Baglas=»ies=+ dół + 8 18.58 „ 8.58 „ a Wiedeń przych... 9.45 *,/6.49 w.|6.19 „ |popoł. | popoł. zrana zrana 
Pociag kurjerski. 5 kursuje! codziennie z Wiednia] Pociąg kurjerski 6 kursuje z Pesztu do Wiednia]. Granica. s.s.s... «r 3.3 11.36 | Trzebinia .......::::7:-- 9.55 
do Pesztu — do Temeszwaru tylko w poniedziałki] codziennie — z Szegedina tylko we wtorki i Szczakowa ...... ) 3. 8 11.41 Szczakowa ...:-+:+ TE 11. 5 
i piatki. soboty. przychodza . ) Mysłowice ..»-+«++21:+1 > 
ż w | BEDE Za Św IZ "Mysłowice,.,..... | 12.18 : przychodza ........ 11.33 
Połączenia: ' Połączenia: powóz pociąg 
Pociąg 5 we Floridsdórf z poc. 380 ze Stockerau. | Poc. 6 w Giinserndorf z:poc. kurjers 3 do Berna. 737 i ieot 
Pociag niys fueil z-poę, kur. 4 z Berna, | Pociąg 8 w Gänserndorf z poc. 11 do Krakowa. popoł REA 
ociąg 1 Słnsemmdorf z pociagiem 12 z Kra- | Pociag 18 w Gänserndorf z pociagiem 11, 15 i ` ra 7 
kowa i pociag 16 z Berna. NA Wiednia. żony i Pacankowa ARRAN i 34 Makowa apie gie naes 11.16 ża 
Pociag 19 w Gänserndorf z pociagiem 10 z Kra- | Pociqy 20 w Gänserndorf z”pociągiem 9 i 13 o wa e] t i i WORA EK 2:00 3% s 
kowa i pociąg 14 z Berna. z Wiednia. Eo WRÓCE SEEM 1 Liam, ELERO, ik Ma 
: Połączenia : Połączenia: 


W Trzebini: 
Pociag 736 z pociąg. 36 z Krakowa. 


W Trzebini: 
'Pociag 786% pociag: 85 do Krakowa.. 
7372 pociąg: 12 do Wiednia i 
pociąg. 87 do: Krakowa. 


mgao |*682"|610 |+ 634 
Baa” Ź ułóż „PA AAAA Ba 19 
popol. | zrani | ztana |popoł. 1787(4-12) 
Bidlsko COTAT TTT 12.20 | 6.40158.10 P585 Y 
Dziedzice. ..;..+.. 1. 4| 7.6 3 s s PRE 3 ALE 


8.27 

e przychodza o osscał ioa abai 
Połączenia: 

Pociag 636 w'Dziedzicach z poc, 82 dó/ Wiednia. 

Poe. _632 w Dziedzicach z poc, 11,2 Wiednia. 

Pociag 610, w Dziedzicach z pociagiem 10 z 
Krakowa | pociagiem 31 do feroa. 


"dnia i z pociag. 12 z Krakowa. 


Z Opawy do Schönbrunn. 


o d e hosh z a: 


Pociag" 634 W Dziedzicach z pociąg. *9 z Wio- f~ 


| do Ołomuńca, 'Opawy i Krakowa. 


Mocna Morawska- slaska. 


= a - NAS. Á ATM WPW zzz A 


Z Berna: do: Prerau Z Prerau do Berna 
i połaczeń 


z połączeniem , 
-z:Ołomuńca, Opawy i Krakowa. 


Stacje: _poe. | poc. | poc. |. poc, TERA T Rys i odchodza: | odchodza 
miesż. | miesz,| miesz. |„osob. miesz.| miesz.) miesz.| osob. 3 EAE P PE oddac Dode . pociag | pociag | pociag 
AŚ “4 538 l 531 | 5387 | 1509 f 554 - 1986 | 632 |"512 Stacje: RE Misa okdbówy Staojo: osobowy. osobowy mieszan 
wiecz. | zrana | zrana | popol, |] zrana | zrana'| pópoł.| wieczi "a 9819 827 | 816 814 816 828 
Schönbrunn ....... 9.—| 5.15) 10.58| 4.42] Opawa..........:. 8.25] 9.16) 245) 7.40 "a nadia 1 wedzór | Wioczóć popoł. | wieczór| zrana | 
Opawa. REY 10.11) 6.24) 12. 7| ,5.36 "ea swój Rano ii aż 11.12 6.80 | 11.22 PrerAU.-.......... 1.25 1120 | 8— K 
przychodzą ... ) B siog 5 przychodza p ic Wischau .....-. 12.31 8.51 | 12.56 lpr egg RZE 2.19 | 12.24 | 4.26 D 
Połączenia w Schónbrunie. Połączenia w Schónbrunie. Niezamyślice ... - 9.36 | sz kota Row EkĆ 3 3% 3 f 
Pociąg 535 z pociagiem 12 z Krakowa. Pociag 534 z pociagiem 11 z Wiednia. Prerau. = ZER 10.48 | „sk SEE Spn met v | s i r 
* 531 7 11 z Wiednia. Pociag 586 z poc. 10 z Krakowa i z poc. 2 z Przychodzą. ... f y : e | 
mi 533 ” 10 z Krakowa. Berlina. ' Połączenia: Połączenia: ; 
A 509 „ 9 i pociagiem po- | Pociąg 512 z pociągiem 12 z' Krakowa, Pociag 815 w-Prerau z pociąg. 11 do Krakowa, k 


spiesz. 1 z Wiednia i z poc. 32 z Krakowa. 


Z Wiednia do Jedlesee, 
Stockerau, Znaim, Kollin, 
Pardubitz. 


odchodza: 


Poc, 532z poc. 9 z Wiedniai poc. 32 doWiednia. 


Z Jedlesee z połączeniem z | 
Pardubitz, Kollin, Znaim, Stockerat 
do Wiednia. 


odchodza: 


Pociąg 816 w Bernie z pociag. 16 do Wiednia. © 


Opawy, Ołomuńca i Bielska. Posiąg 814 w Bernie z pociag. 14 do Wiednia. 


Pociąg 818 w Bernie z pociąg. 13 z Wiednia. 


w AA * 


Ze Sternberg przez Ołomuniec 


Z Niezamyślic przez Ołomuniec 
do Niezamyślic. 


dò Sternberg. 


Stacje: [pociag pociag [pociag |pociag [pociąg] > Stacje: poc. | poc | poc.] poQ | pip nna a A NREN. OAK zał 
osob. |miesz. | osob. | osob. |miesz. miesz. | osob. | miesz.| osob. | osób. odchodzą odehodza: $ 
AZECN O WESA LES AZ EA. 88-501 20.1 -i A: Stacje: | pociag | pociag | pociag Stabje: | pociąg | pociag | poling ja 
zrana |przdpł.|popot. |wiecz. |wiecz. popoł. przdpł mieszany | mieszany | mieszany miesz. | miesz, | miesz. | 
Wiedeń ....|] 6.10 | 10.45 | 3.15 6.10 | 9.15] Pardubitz .. . 5.40 KĘ 929 931 933). 934 | 930 |. 932 
Floridsdorf . | 6,23.) 11.1) 8.29) 6.21) 9.31 wiecz przdp: — 7fwnocy | z rana ośobaa.foznenci 0777 PiecGóBi rano Taoa 
Jedlesee ...| 6.23 | 11.9| 3.34| 6.26] 9.59] Kollin .....| . | 9.20) . -1 | 9.38 | niezanyślice . 10 oa ORAE | Stenbdę. 11. o i "m" 
Stockerau , )f 7. 6 | 12.—| 4.12| 6.59| 10.34 7 zrana popoł.|popoł. Proitos] 2.46 10.54 2.47 Olomudisc $;.1733 Toc 12.18 | 3.50 
pesrckędz || tobyit ds EEE rebówa Posh sg Rolę a „4.36 | Ołominiec.....)| 4.6 amar | 4.6 | Prosnik........-.| 1L8 | Lm 5.9 
prz pi . wiecz. . . ecz.] Sternberz ..... f 3 7 „45 . d + ZO, 11. | 
Znaim .....| 10,26| 4.29] . | 10.20 Stockeran..| 6.48 | 7.22| 1.6| 480| 7.68 onnan 4 07 ppor tw 5052, A A BoA a: 
opoł. zrana Jedlesee ...| 7. 94 7.56] 2.1] 6.28| 8.27 JEZ M l  JP zd 
Kollin ..... 5.40 . 5.39 . Floridsdorf . 7.20 8.1 2.13 5.36 8.32 Połączenia: Połączenia: KI 
wiecz zrana Wiedeń ...)f 7.80] 8.10| 2.25| 6.45] 8.41] Pocia f ł > > śą Ea 
| s ; ag 929 w Niezamyślicach "z poc. 815 z Bor- | Pociąg 930 w Niezamyślicach z poc. 814 do Ber- %# 
Pardubitz ... | 7.22 58 9.42 |_ przychodzą LL PR na, a w Ołomuśća śi pot. 429 x Prorat m. iw Ołómuńci 403 rt asem o b 


Połączenia we Floridsdorf. 

Pociąg 21 z pociągiem 12 z Krakowa i pociag. 
20 z Marchegg. 

Pociąg 27 z poc. 16 z Pragi i Berna. 

Pociag 23 z pociąg. 4 z Pragi i Berna i pociąg 6 
z Pesztu. 

Pociag 25 z poc. 2 z Oderberg. 

Pociąg 29 z poc. 18 z Marchegg, z poc. 10 z Kra- 
kowa i pociąg 14 z Berna. 


Połączenia we Floridsdorf: 
Pociag 28 % pociag. 9 i 17 z. Wiednia. 
Pociag 22 z pociąg. 9 z Wiednia. 
Pociąg 30 z poc. 6 do Marchegg i Pesztu. 
Pociąg 24 z pociag. 16, 19 i 11 z Wiednia. 


Zupełny rozkład jazdy wraz z cennikiem w 
kolei północnćj po 20 cent. za sztukę, 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


Pociag 931 w Ołomuńcu z pon. 402 do Prerau. 
Pociag 938 w Niezamyślic. z poc. 813 z Berna, 
a w Ołomuńcu x pociag. 401 z Prerau. 


JW 4 U "PREMIOWANA 77. 


Pociąg 932 w Ołomuńcu z poe. 401 z Prerau. 
Pociag 934 w Niezamyślicach z pociag. 816 do 


Berna, a w Ołomuńcu z poc. 428 do Preran. 3 
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kształcie kieszonkowym można dostać w dworcu ` 
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